
Wystąpienie E. Gierka 
w ONZ na antenie

Radia i TV
W czwartek. 10 październi­

ka br. ek. godz. 19 Telewizja 
Polska (w kolorze) oraz Pol­
skie Radio we wszystkich pro 
gramach transmitować będą z 
sali obrad ONZ w Nowym 
Jorku przemówienie I sekreta 
rza KC PZPR Edwarda Gier-
ka sesji Zgromadzenia 

(PAP)Ogólnego ONZ.

Depesza I sekretarza
KC PZPR

do S. A. Dange
Z okazji 75 rocznicy urodzin 

przewodniczącego Komuni­
stycznej Partii Indii Shripada 
Amrit Dange I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przesłał 
jubilatowi depeszę z serdecz­
nymi, braterskimi pozdrowie­
niami.

Z głębokim szacunkiem i 
uznaniem odnosimy się do 
wielkiego wkładu wniesionego 
przez Was w rozwój Komuni­
stycznej Partii Indii — głosi 
m. in. depesza. Wasza konsek­
wentna działalność przepojona 
wiernością zasadom marksiz­
mu—leninizmu i proletariac­
kiego internacjonalizmu jed­
na Wam głęboki szacunek w 
międzynarodowym ruchu ko­
munistycznym i robotniczym.

PAP

Nagrody Ministra 
Spraw Wewnętrznych
W związku z 30 rocznicą po 

wołania organów Milicji Oby 
watelskiej i Służby Bezpie­
czeństwa — Minister Spraw 
Wewnętrznych przyznał nagro 
dy i wyróżnienia za szczegól­
nie cenne prace naukowe, 
naukowo - techniczne, artysty 
czne, literackie i publicystycz 
nc poświęcone działalności 
MO i SB.

W ocenie nadesłanych ma­
teriałów szczególną wagę 
przywiązywano do prac doty­
czących usprawnienia form i 
zasad działania obu służb, wy 
korzystania zdobyczy nauki i 
techniki w procesie lepszego 
zapobiegania, wykrywania i 
zwalczania przestępstw, do o- 
pracowań historycznych, na­
wiązujących zwłaszcza do tra 
dycji MÓ i SB. (PAP)

Na polach Wielkopolski

Zapasy na zimę
Po zakończonych siewach żyta, wielkopolscy rolnicy stara­

ją się zasiać w terminie resztę pszenicy ozimej. Dotychczas 
obsiano nią ponad 90 procent zaplanowanego areału. Pew­
ne opóźnienia w tych pracach wynikają z chęci obsiania 
jeszcze dodatkowych areałów po wykopanych wcześniej 
ziemniakach i burakach cukrowych.
Pośpiesznie kończy się wy- ne noce zapowiadają rychłe

kopki ziemniaków, gdyż chłód przymrozki.

Dziś wybory 
w Wielkiej Brytanii 
Czwartek jest dniem wybo­

rów powszechnych w Wielkiej 
Brytanii. O mandaty ubiega 
się ok. 2.250 kandydatów, z 
których wyłoniona zostanie 
nowa, 635-osobowa Izba Gmin. 
Każda z głównych partii po­
litycznych — labourzystowska, 
konserwatywna i liberalna wy 
stawia po ok. 620 kandydatur. 
Z pozostałych partii o prze­
szło 100 mandatów ubiegają 
się nacjonaliści szkoccy i wa­
lijscy, o blisko 90 — neofaszy­
stowski front narodowy i o 
ok. 30—Komunistyczna Partia 
Wielkiej Brytanii.

Wybory zostały rozpisane w 
bardzo skomplikowanej sytua­
cji wewnętrznej kraju. Nad 
gospodarką ciąży groźba krv- 
zysu na miarę nie notowaną 
od końca drugiej wojny świa­
towej.

Jak podkreślił premier Wil­
son, obecne wybory mają istot 
ne znaczenie dla społeczeń­
stwa brytyjskiego. Mogą one 
bowiem wyznaczyć na wiele 
lat wzór brytyjskiej polityki. 
Badania opinii publicznej fa­
woryzują w wyborach rządzą­
cą Partię Pracy. Wynik wybo 
rów będzie znany w nocy z 
czwartku na piątek. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Prezydent USA zaproszony do Polski

Rozwój wzajemnych stosunków
wyrazem polityki odprężenia

Kulminacyjnym momentem oficjalnej wizyty I sekreta­
rza KC PZPR w Stanach Zjednoczonych było podpisanie 
9 bm. przez Edwarda Gierka i prezydenta Geralda Forda 
doniosłych wspólnych oświadc zeń o zasadach stosunków pol­
sko-amerykańskich oraz o rozwoju współpracy gospodar­
czej, przemysłowej i technologicznej między PRL a USA.
Na pozostałe wydarzenia, ja 

kie wypełniły popołudnie wtór 
ku 8 bm. oraz znaczną część 
środy, relacjonowane łącznie 
ze względu na różnicę czasu 
między Warszawą a Waszyng­
tonem, złożyły się przede 
wszystkim: obiad na cześć poi 
skiego przywódcy wydany 

Dokończenie na str 2

przez prezydenta G. Forda, 
spotkania i rozmowy z mini­
strami USA, z członkami Kon­
gresu i przywódcami obu izb, 
z dziennikarzami, a także skła 
danie wieńców pod pomnika­
mi bohaterów narodów polskie 
go i amerykańskiego — Koś­
ciuszki i Pułaskiego.

ziemniaki 
wierzchni, 
zwożenie z 
(parowanie

Wykopano już 
na 98 proc, po- 
Obecnie trwa ich 
pól, konserwacja 
i kiszenie), odby­

wają się pokazy kiszenia ziem 
niaków z komponentami pa­
szowymi.

Buraki cukrowe zebrano z 
jednej czwartej powierzchni 
plantacji, natomiast w pań­
stwowych 
nych z 30 
go areału. 

Trwają 

gospodarstwach roi
procent uprawiane-

zbiory kukurydzy 
kiszonki iprzeznaczonej na

sianokiszonki, sprzątnięto ją z 
65 proc, powierzchni upraw.

Mimo nieco zmniejszonego 
w ostatnim czasie tempa sku­
pu zbóż (wykopki), do 5 bm. 
wpłynęło do magazynów pań-
stwowych w 
blisko 478 000

Wielkopolsce 
ton zbóż kon­

sumpcyjnych i ponad 55 000 
ton zbóż siewnych.

Trwają też dostawy ziemni a 
ków. Tegoroczny plan skupu 
wynosi. dla Wielkopolski 
594 000 ton ziemniaków, w 
tym 101 000 ton jadalnych. Do 
6 bm. skupiono ogółem 286 500 
ton, jadalnych ponad 30 000 
ton (30,2 proc, planu). Dla za­
opatrzenia Poznania przewidu 
je się około 21 000 ton, dostar 
czono 7000 ton. Dla wojewódz 
twa gminne spółdzielnie mają 
skupić dla zaopatrzenia ludno 
ści 3600 ton ziemniaków.

(emp)

Burmistrz miasta Waszyng­
ton, Walter Washington złożył 
we wtorek wizytę I sekreta­
rzowi KC PZPR, Edwardowi 
Gierkowi w jego rezydencji — 
Blair House, oddanej mu do 
dyspozycji na czas pobytu w 
stolicy USA i wręczył mu sym 
boliczne klucze miasta.

Edward Gierek spotkał się 9 bm. 
z burmistrzem miasta Waszyngton 

— Walterem Washingtonem.
Fot. — CAF — Langda

„Jest to klucz do naszych 
serc i naszej przyjaźni do 
was” — oświadczył Walter Wa 
shington. „Wierzę, że pana wi 
żyta przyczyni się do ożywie­
nia stosunków między Wa­
szyngtonem a Warszawą”.

SPOTKANIE Z CZŁONKAMI 
GABINETU USA

W swojej rezydencji Blair 
House Edward Gierek przyjął 
trzech członków gabinetu ame 
rykańskiego: ministra handlu, 
Fredericka Denta, ministra roi 
nictwa, Earla Butza oraz mi­
nistra zdrowia, oświaty i opie 
ki społecznej, Caspara Wein- 
bergera, a także prezesa Ex- 
port — Import Banku, Willia­
ma Caseya.

Tematem dłuższej rozmowy 
były konkretne zagadnienia 
stosunków polsko-amerykań­
skich w dziedzinie handlu, roi 
nictwa, ochrony zdrowia i in­
nych. Dała ona okazję do oce 
ny postępów współpracy i jej

Projekt rezolucji
69 państw zgłosiło na 29 Sesji 

Zgromadzenia Ogólnego NZ pro­
jekt rezolucji, który zaleca udział 
przedstawicieli Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny w plenarnych 
posiedzeniach zgromadzenia, do­
tyczących kwestii palestyńskiej. 
Autorami projektu rezolucji są 
kraje socjalistyczne i niezaanga- 
żowane.

Rozmowy ZSRR - USA
W Moskwie rozpoczęły się ra- 

dziecko-amerykańskie rozmowy na 
tematy związane z przeprowadza­
niem wybuchów jądrowych w ce­
lach pokojowych.

Podróż H. Kissingera
Sekretarz stanu USA H. Kissin- 

ger przybył wczoraj do Kairu, któ 
ry jest pierwszym etapem jego 
obecnej podróży bliskowschodniej. 
Przeprowadzi on rozmowy z pre­
zydentem Egiptu A. Sadatem. Do­
tyczyć one będą sytuacji na Blis­
kim Wschodzie, a zwłaszcza rea­
lizacji rezolucji Rady Bezpieczeń- 
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perspektyw na najbliższą i dal 
szą przyszłość.

OBIAD W BIAŁYM DOMU

Na zakończenie pierwszego 
dnia oficjalnej wizyty Edwar­
da Gierka w Stanach Zjedno­
czonych, prezydent USA Ge- 
rald Ford wydał w Białym 
Domu przyjęcie na jego cześć.

Zabierając głos podczas obia­
du Edward Gierek wskazał na 
dobrą, rzeczową i przyjazną at 
mosferę wizyty i dziękując za 
okazaną gościnność, podkreślił 
znaczenie dokonanej już wy­
miany poglądów dla przyszłe-

Wspólne oświadczenie o zasadach 
stosunków polsko - amerykańskich

Pierwszy sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej Edward Gierek i prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Gerald R. Ford, w wyniku 
spotkania, w serdecznej, rzeczowej i konstruktywnej atmos­
ferze, która umożliwiła pożyteczną i wszechstronną wymia­
nę poglądów, pomni długotrwałych i bogatych tradycji sto­
sunków między obu narodami oraz uczuć przyjaźni i wza­
jemnego szacunku, żywiąc pr zekonanie, że dalszy rozwój 
polsko-amerykańskich stosunków oraz rozszerzenie wzajem­
nej współpracy leży w interesie obu narodów i służy spra­
wie pokoju i bezpieczeństwa w świecie, uzgodnili niniejsze 
wspólne oświadczenie o zasadach przyjaznych stosunków I 
współpracy między Polską Rzecząpospolitą Ludową a Sta­
nami Zjednoczonymi Ameryk i.
Pierwszy sekretarz i prezy­

dent potwierdzili, że dwustron 
ne stosunki między Polską Rze 
cząpospolitą Ludową a Stana­
mi Zjednoczonymi Ameryki 
oparte są na celach i zasadach 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych oraz prawa międzynaro­
dowego, a w szczególności na 
następujących pozostających ze 
sobą w ścisłym 
sadach:

— suwerennej
— wyrzeczenia

związku za-

równości, 
się groźby

lub użycia siły,
— nienaruszalności granic,
— integralności terytorialnej 

państw,
— pokojowego rozstrzygania 

sporów,
— nieingerencji w sprawy 

wewnętrzne,
— poszanowania praw czło­

wieka oraz podstawowych 
wolności, •

— równych praw narodów 
i ich prawa do samosta­
nowienia,

— współpracy między pańs­
twami,

stwa z 22 listopada 1967 r. Obaj 
mężowie stanu wymienią także po 
glądy na temat polityki naftowej 
i cen tego surowca.

Spotkanie K.Tanaka-H. Genscher
Premier Japonii, K. Tanaka, przy 

jął w środę przebywającego z wi-
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zytą w Japonii ministra spraw 
zagranicznych RFN, H. Genschera. 
W czasie spotkania dokonano wy­
miany poglądów na temat stosun­
ków dwustronnych, sytuacji na 
Bliskim Wschodzie i innych pro­
blemów.

Nagrody Nobla
Królewska Akademia Nauk w 

Sztokholmie przyznała wczoraj na­
grodę Nobla w dziedzinie ekonomii 
łącznie dwóm naukowcom — 
szwedzkiemu profesorowi Gunna-

OTWIERAMY SEZAMY

Ponar-Remo
oferuje maszyny

W trakcie trwającego ogólnokrajowego spisu zapasów ma­
teriałowych poszukiwane są szczególnie te maszyny, np. 
obrabiarki, których ciągle w kraju brakuje — a nie wykorzy­
stane w zakładach pracy — pogłębiają jeszcze ten niedobór.
W ókresie spisu zapasów 

szczególnie aktywnie działa 
Ekspozytura Rejonowa Kombi 
natu Gospodarki Parkiem 
Obrabiarkowym „Ponar — 
Remo” w Poznaniu, obsługują 
ce też województwo bydgo­
skie. Tu właśnie wszystkie za­
kłady, posiadające zbędne 
obrabiarki, zgłaszają infor­
mację i ofertę zbytu, a zakła­
dy poszukujące mogą — ko­
rzystając z tego „banku infor­
macji” — zorientować się gdzie 
i jaką maszynę nabyć.

Ekspozytura pomaga zresztą 
poszukującym m. in. przez roz 
syłanie specjalnych informacji 
na temat maszyn w dobrym

— wykonywania w dobrej 
wierze zobowiązań wyni­
kających z prawa między 
narodowego.

Pierwszy sekretarz i prezy­
dent dali wyraz swemu zdecy 
dowaniu rozwijania stosunków 
między obydwoma państwami

Dokończenie na str 2

Zwycięstwo polskich piłkarzy

W ?•p r-
w *****

Na zdjęciu: piłkarska reprezentacja Polski przed meczem z Fin­
landię, który przyniósł zwycięstwo naszej drużynie 3:0.

Fot. — K. Przychodzki

rowi Myrdalowi i Austriakowi 
prof. Friedrichowi von Hayek’owi. 
Nagroda została przyznana tym 
dwóm naukowcem za ich prace z 
dziedziny teorii pieniądza i fluk­
tuacji gospodarczych.

Amnestia w Portugalii
Zgodnie z dekretem rządu, w 

Portugalii ogłoszono amnestie dla 
wojskowych i członków organiza 
cji paramilitarnych, jak Narodo­
wa Gwardia Republikańska, po­
licja bezpieczeństwa publicznego 
i była policja drogowa, a także 
dla cywilnych pracowników sił 
zbrojnych. Amnestia nie obejmu­
je tych którzy popełnili prze­
stępstwa polityczne.

H. Schmidt odwiedzi Chiny
Kanclerz RFN, H. Schmidt od­

wiedzi w przyszłym roku Chiń­
ską Republikę Etidowa. Wynika 
to z komunikatu urzędu prasowe 
go rządu RFN, opublikowanego 
w środę wieczorem w Bonn po 
wymianie poglądów miedzy 
Schmidtem a przebywającym w 
stolicy RFN wiceministrem 
spraw zagranicznych ChRE, Cziao 
Kuan-hua. 

stanie, które są oferowane do 
nabycia. Informacja ta dociera 
do 300 jednostek gospodar­
czych w kraju. Ponadto 1000 
różnych przedsiębiorstw i in­
stytucji otrzymuje również co 
kwartał informacje na temat 
przedstawionych do zakupu 
urządzeń starszych i już wy­
eksploatowanych.

Obecnie Ekspozytura ma w 
swoim „banku informacji” ofer 
ty dotyczące sprzedaży około 
400 obrabiarek różnych typów, 
głównie do skrawania i obrób 
ki plastycznej, o wartości 
ponad 34 miliony złotych.

Wyniki obecnego spisu zosta 
Remo'ną przez „Ponar

zarejestrowane dopiero na po­
czątku przyszłego roku. Zakup 
kosztownej obrabiarki wyma­
ga bowiem konsultacji o cha­
rakterze techniczno-technologi 
cznym.

Ekspozytura zanotowała już 
w ostatnim okresie kilka du­
żych i szybko przeprowadzo­
nych transakcji. Np. Zakłady 
WSK Kalisz poszukiwały bez­
skutecznie szlifierki do kół zę-

Dokończenie na str 2

Księżniczka Aleksandra 
opuściła Polskę

9 bm. był ostatnim dniem 
wizyty, jaką złożyła w na­
szym kraju, na zaproszenie 
Rady Państwa, księżniczka 
Aleksandra. Podczas 5-dniowe 
go pobytu w Polsce księżnicz­
ka Aleksandra zwiedziła Kra­
ków i Warszawę, zaznajamia­
jąc się z polską kulturą z his­
torią i współczesnością PRL. 
Została przyjęta przez prze­
wodniczącego Rady Państwa.

W rozegranym wczoraj na 
Stadionie Warty im. 22 Lipca 
międzypaństwowym spotkaniu 
piłkarskim z cyklu eliminacji 
Mistrzostw Europy Polska wy 
grała z Finlandią 3:0 (2:0). 
Bramki zdobyli: w 10 minucie 
Kasperczak, w 12 — Gado- 
cha i w 52 — Lato.

Sędziował p. Duszan Maksi 
movic z Jugosławii. 
50 000.

Zespoły wystąpiły 
pujących składach: 

Widzów

w nastę- 
POLSKA

— Tomaszewski — Szymanów 
ski, Ostafińsiki, Wyrobek,
Drzewiecki Bula, Deyna,
Kasperczak (Jakóbczak) — La 
to, Szarmach (Marx), Gado- 
cha.

FINLANDIA: Holli Saa
ri. Tolsa, Vihtila, Ranta — 
Heiskanen (Petterson), Suo-
malainen, Rahja Toivola,
Rissanen (Laine), Paatelainen.

Po dłuższym okresie braku 
atrakcyjnych imprez sporto-

Dokończewte na str. 4



Wspólne oświadczenie o zasadach
stosunków polsko-amerykańskich

Dokończenie ze str. 1 
w duchu współpracy i wzajem 
nego poszanowania.

Postanowili rozszerzać i po­
pierać w oparciu o zasadę wza 
jemności korzyści i zobowią­
zań, przy zastosowaniu odpo­
wiednich środków długofalo­
wy rozwój współpracy han­
dlowej, ekonomicznej, kultu­
ralnej i technicznej między 
obydwoma państwami, zwłasz 
cza w dziedzinie rolnictwa, 
przemysłu, transportu, zdro­
wia i ochrony środowiska.

Postanowili także popierać, 
przy pomocy wspólnej polsko- 
amerykańskiej ' komisji do 
spraw handlu, dalszy rozwój 
współpracy między organizacja 
mi, instytucjami i firmami, jak 

postanawia „Wspólne oświadczę 
nie o rozwoju współpracy gos 
podarczej, przemysłowej i tech 
nologicznej między Polską Rze 
cząpospolitą Ludową a Stana­
mi Zjednoczonymi Ameryki”, 
podpisane dnia 9 październi­
ka 1974 r. Potwierdzili, że wza 
jemnie korzystne stosunki gos 
podarcze sprzyjają dobrym 
stosunkom politycznym.

Będą wszystkimi właściwy-

„Ponar-Remo” 
oferuje maszyny

Dokończenie ze str. 1

batych. Pośrednictwo ekspozy­
tury sprawiło, że udało się ka­
liskim zakładom nabyć taką 
maszynę, która była nie wyko­
rzystana w Fabryce Obrabia­
rek Specjalnych „Ponar — Wie 
pofama” w Poznaniu. Z kolei 
dłutownicę zaoferował Insty­
tut Krajowy Włókien Natural­
nych z Poznania, a urządzenia 
tego od pewnego czasu bezsku 
tecznie poszukiwała Pilska Fa 
bryka Papy. Inna duża transak 
cja to pośrednictwo Ekspozytu 
ry przy sprzedaży szlifierki do 
kół zębatych (wartość 1,45 min 
zł) z Zakładów „Spomasz” 
Wronki do Puckich Zakładów 
Mechanicznych, (map)

mi sposobami ułatwiać i udzie 
lać poparcia porozumieniom 
dotyczącym wymiany eksper­
tów. studentów i innych osób, 
jak również dotyczącym wy­
miany w dziedzinie nauki, kul 
tury, sztuki, oświaty i innych 
dziedzinach na płaszczyźnie 
międzyrządowej lub bezpo­
średnio między organizacjami 
badawczymi, instytucjami i fir 
mami, jak również ludźmi.

Doceniając znaczenie współ­
pracy kulturalnej i naukowej, 
jako środka prowadzącego do 
wzajemnego zrozumienia i za­
ufania, postanowili popierać 
rozwój stosunków kultural­
nych. stwarzających dla oby­
wateli obydwu państw możli­
wość poznania języka drugie­
go państwa i zdobvcia szerszej 
wiedzy o wzajemnych osiąg­
nięciach i ich dorobku ducho­
wym. f

Popierać będą rozwój kon­
taktów między obywatelami 
obydwu państw, w tym tury­
stykę, a także między przed­
stawicielami władz central­
nych i terenowych oraz orga­
nizacji młodzieżowych i zawo­
dowych.

Potwierdzili swe zaangażo­
wanie na rzecz dalszego roz­
wijania stosunków miedzy 
obydwoma państwami w dro­
dze częstych konsultacji na 
różnych szczeblach, w spra­
wach dotyczących wzajemnych’ 
stosunków, łącznie z realizacją 
niniejszych zasad, jak również 
w odniesieniu do ważnvch' 
problemów międzynarodo­
wych. będących przedmiotem 
wzajemnego zainteresowania.

Pierwszy sekretarz i prezy­
dent wyrazili zadowolenie z 
postępu jaki został dokonany 
w ostatnich latach w zakresie 
ogólnego odprężenia i rozwoju 
pokojowych stosunków między 
państwami o różnych syste­
mach społeczno-ekonomicz­
nych. W związku z powyższym 
podkreślili znaczenie uczynie­

nia tego postępu nieodwracal­
nym. Wyrazili zdecydowanie 
czynienia dalszych wysiłków 
zmierzających do umocnienia 
tych pozytywnych przemian, 
do których wszystkie państwa, 
niezależnie od ich wielkości 
i potencjału, mogą i powinny 
wnosić swój wkład w interesie 
pokoju i bezpieczeństwa wszy 
stkich narodów.

Kontynuować będą wysiłki 
zmierzające do umocnienia 
bezpieczeństwa europejskiego, 
w szczególności poprzez przy­
czynienie się do sukcesu Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, a tak­
że rokowań w sprawie wza­
jemnych redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń oraz posunięć 
z nimi związanych w Europie 
środkowej.

Podkreślili znaczenie osią­
gnięcia skutecznych środków 
w dziedzinie rozbrojenia dla 
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w świecie.

Wyrazili gotowość współpra 
cy w różnych sprawach mię­
dzynarodowych. związanych z 
utrwalaniem pokoju, między­
narodowego bezpieczeństwa 
oraz postępu gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego, ce 
lem wnoszenia własnego wkła 
du w rozwiązywanie ważnych 
problemów międzynarodowych 
w duchu dobrej woli i wza­
jemnego zaufania.

Uznali też potrzebę umac­
niania skuteczności działania 
Narodów Zjednoczonych w 
dziedzinie utrzymania i utrwa 
lenia międzynarodowego po­
koju oraz w rozwijaniu współ 
pracy między wszystkimi na­
rodami na zasadach Karty 
Narodów Zjednoczonych.

Potwierdzili, że niniejsze 
wspólne oświadczenie nie na­
rusza zobowiązań Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki wobec innych państw.

PAP

LOK w Wielkopolscy

30 lat w służbie 
ludowej obronności

W przededniu 31 rocznicy 
powstania ludowego Wojska 
Polskiego jubileusz 30-lecia 
swego istnienia obchodzi Lłga 
Obrony Kraju — masowa or­
ganizacja społeczna, która w 
36 tysiącach kół i klubów sku 
pia ponad 2,3 min członków. 
W Wielkopolsce LOK liczy 
150 000 członków (w tym po­
nad 45 000 młodzieży szkol­
nej), którzy zrzeszeni są w 
2529 kołach i 229 klubach.

W województwie poznańskim 
istnieje 108 klubów oficerów 
rezerwy, 55 klubów motoro­
wych, 20 wodnych, 26 łącznoś­
ci oraz 7 modelarskich. Różno 
rodna jest działalność Ligi 
Obrony Kraju. Organizowane 
są liczne przedsięwzięcia ma­
jące na celu popularyzację 
idei ludowej obronności oraz 
zapoznawanie społeczeństwa, 
zwłaszcza młodzieży, z historią 
i rozwojem Polski Ludowej, z 
problemami współczesnego 
świata. LOK szkoli również 
kadry dla gospodarki narodo­
wej. Członkowie tej organi­
zacji znani są z ofiarności w 
społecznym działaniu. Wartość 
wykonanych przez nich w 
Wielkopolsce czynów społecz­
nych, podjętych dla uczczenia 
30-lecia PRL, wyniosła pra­
wie 13 min zł. (kos)

Odznaczenie państwowe
dla działacza ruchu robotniczego

Z udziałem I sekretarza KW PZPR Jerzego Zasady, odbyło się 
wczoraj plenum Komitetu Powiatowego. PZPR w Kole, poświę­
cone problemom pracy wewnątrzpartyjnej oraz ocenie ideowo— 
politycznej działalności członków partii w pracy i środowisku 

zamieszkania.
Podczas plenum I sekretarz KW PZPR dokonał dekoracji za­
służonego działacza ruchu robotniczego Józefa Mamońskiego 
przyznanym przez Radę Państwa Krzyżem Komandorskim 

z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski.
Na zdjęciu: zasłużony weteran ruchu robotniczego odbiera 
gratulacje i życzenia od harcerek — reprezentantek kolskiej 

młodzieży.

Fot. — S. Wiktor

Prezydent USA zaproszony do Polski
Dokończenie ze str. 1 

go ukształtowania stosunków 
polsko-amerykańskich i dalsze 
go rozwoju procesu odpręże­
nia.

W dniu 9 bm. Edward Gie­
rek spotkał się na roboczym 
śniadaniu w Blair House z 
grupą czołowych komentato­
rów amerykańskich.

I sekretarz KC PZPR Ed-

WSPÓLNE OŚWIADCZENIE 0 ROZWOJU WSPÓŁPRACY

Ślubowanie 85 księży
8 i 9 bm. wojewoda poznań­

ski — Tadeusz Grabski i wi­
cewojewoda poznański — Ro 
muald Zysnarski w salach U- 
rzędu Wojewódzkiego w Poz­
naniu przyjęli od 85 księży 
mianowanych ostatnio probosz 
czarni i administratorami pa­
rafii Kościoła Rzymsko-Katolic 
kiego archidiecezji poznańskiej 
i gnieźnieńskiej oraz diecezji 
włocławskiej i gorzowskiej — 
ślubowanie przewidziane obo­
wiązującymi przepisami pra­
wa o następującej rocie:

„Ślubuję uroczyście docho­
wać wierności Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, przestrze 
gać jej porządku prawnego i 
nie przedsiębrać niczego, co 
mogłoby zagrażać dobru Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej”.

Po uroczystym akcie ślubo­
wania wojewoda i wicewoje­
woda omówili osiągnięcia re­
gionu poznańskiego i perspek­
tywy jego rozwoju.

W swobodnej rozmowie księ 
ża poruszali sprawy gospodar­
cze regionu, zagadnienia ładu 
i dyscypliny społecznej oraz 
problemy z zakresu stosunków 
państwowo-kościelnych. (na)

GOSPODARCZEJ, PRZEMYSŁOWEJ I TECHNOLOGICZNEJ 
MIĘDZY PRL A USA

Pierwszy sekretarz Komitet u Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej Edward Gierek i prezydent 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Gerald R. Ford — w wyni­
ku rozmów, przeprowadzonych na temat aktualnego stanu i 
dalszego rozwoju współpracy gospodarczej, przemysłowej i 
technologicznej, uzgodnili następujące oświadczenie:

Mały Lołek
9 bm. wrlosowano w Małym 

Lotku następujące liczby:

14, 18. 21. 30, 33
oraz sześciocyfrowa końcówkę 
banderoli 360450.

Zachmurzenie duże, miejscami 
przelotne opady. Temp. maks, od
9 do 12 st Wiatry umiarkowane z

Pierwszy sekretarz i prezy­
dent wyrazili zadowolenie z 
wyników osiągniętych we wza 
jemnych stosunkach gospodar 
czych i handlowych w ciągu 
ostatnich lat. Zaaprobowali 
wytyczne dla dalszego ich roz 
woju, sformułowane w niniej 
szym wspólnym oświadczeniu 
i potwierdzili ich pozytywną 
rolę dla dalszego rozwoju wza 
jemnej współpracy gospodar­
czej, przemysłowej i technolo 
gicznej między Polską Rzeczą 
pospolitą Ludową a Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki.

Uznając dalszy wzrost han­
dlu międzynarodowego za 
istotny czynnik rozwoju gos­
podarczego oraz podnoszenia 
stopy życiowej i kierując się 
ustaleniami zawartymi we 
wspólnym oświadczeniu, po­
twierdzili oni zdecydowane dą 
żenie do zapewnienia stałego 
rozwoju stosunków gospodar­
czych i handlowych poprzez 
stosowanie liberalnej polityki 
eksportowej i importowej, 
zgodnie z wymogami prawny­
mi każdego państwa i z zasa­
dami układu ogólnego o tary­
fach i handlu, włączając w to 
zasadę najwyższego uprzywi­
lejowania. Wyrazili również 
przeświadczenie, że dwustron­
ne stosunki handlowe między 
obu krajami zostaną zacieśnio 
ne przez ich udział w wielo­
stronnych negocjacjach han­
dlowych.

Uznają, że istnieją obecnie

pomyślne perspektywy dla dal 
szego, szybkiego rozwoju dwu 
stronnej wymiany handlowej 
w nadchodzących latach. Za­
kładają, że wzajemne obroty 
mogą osiągnąć 1 miliard dola 
rów w 1976 roku i wzrosnąć do 
2 miliardów dolarów w roku 
1980. Będą zmierzać do zapew 
nienia odpowiednich warun­
ków w stosunkach gospodar­
czych tak, aby założenia te 
mogły zostać osiągnięte. Dzie­
dzinami, które rokują szczegół 
ne możliwości dla rozwoju 
wzajemnych stosunków gospo 
darczych są różne gałęzie prze 
mysłu lekkiego, spożywczego, 
chemicznego i petrochemiczne 
go, przemysłu maszyn budow­
lanych i środków transportu, 
przemysłu maszynowego, elek 
ironicznego i przemysłu urzą­
dzeń elektrycznych, górnictwa 
i przetwórstwa węglowego o- 
raz hutnictwa metali nieżelaz 
nych. -

Oceniając pozytywnie dotych 
czasowy rozwój współpracy 
naukowej i technologicznej 
między Polską i Stanami Zjed 
noczonymi, łącznie ze wspólny 
mi pracami podejmowanymi 
zgodnie z polsko - amerykań­
ską umową o współpracy w 
dziedzinie nauki i techniki, 
pierwszy sekretarz i prezydent 
wyrazili pogląd, że należy kon 
tynuować dalszy rozwój współ 
pracy tego typu w dziedzinach 
obopólnego zainteresowania.

Mając na uwadze stwarza-

nie ułatwień dla przedsię­
wzięć w zakresie rozwoju przę 
mysłu i rolnictwa, będą, za o- 
bopólną zgodą, dokonywać wy 
miany informacji dotyczących 
różnych dziedzin, w których 
pożądany jest wzrost współpra 
cy przemysłowej i technologi­
cznej oraz w oparciu o tę wy­
mianę informacji będą okre­
ślać dziedziny nadające się do 
takiej współpracy.

Przywiązując duże znacze­
nie do postępu osiągniętego w 
stwarzaniu wzajemnych ułat­
wień handlowych, zbadają 
środki dla rozwiązywania pro 
blemów administracyjnych, po 
datkowych, wizowych i cel­
nych, jakie mogą powstawać 
oraz będą ułatwiać odpowied­
ni dostęp do informacji doty­
czących istniejących i poten­
cjalnych rynków, działalność 
biur handlowych, promocję 
handlową, jak również inne 
poczynania, które przyczynia­
ją się do rozwoju współpracy 
handlowej i gospodarczej.

Oceniając pozytywnie do­
tychczasową pracę wspólnej 
polsko - amerykańskiej komi­
sji do spraw handlu w zakre­
sie rozwoju i koordynacji dzia 
łań w dziedzinie wzajemnych 
stosunków gospodarczych i 
handlowych, będą nadal dzia­
łać poprzez komisję na rzecz 
rozwoju współpracy gospodar­
czej i rozwiązywania proble­
mów powstających w trakcie 
wzajemnej współpracy gospo­
darczej, przemysłowej i tech­
nologicznej.

Składając niniejsze wspólne 
oświadczenie wyrażają nadzie 
ję, że stanie się ono ważnym, 
praktycznym wkładem w wy­
korzystanie potencjalnych moż 
liwości rozwoju współpracy 
gospodarczej, przemysłowej o- 
raz naukowej i technologicz­
nej między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową a Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki.

PAP

ward Gierek kontynuując swą 
oficjalną wizytę w Stanach 
Zjednoczonych odbył 9 bm. 
szereg spotkań z członkami a- 
merykańskiego Kongresu.

Pierwszym etapem wizyty 
w Kongresie było spotkanie z 
przewodniczącym Izby Repre­
zentantów Carlem Albertem.

W rozmowie E. Gierek prze­
kazał w imieniu swoim i od 
rządu polskiego wyrazy sza­
cunku dla członków amerykań 
skiego Kongresu. I sekretarz 
KC PZPR wyraził przekona­
nie, że jego rozmowy z pre­
zydentem Fordem oraz przed­
stawicielami rządu i Kongre­
su Stanów Zjednoczonych bę­
dą dobrze służyć przyjaznym 
stosunkom polsko-amerykań­
skim.

Znaczenie szczególne przy­
wiązujemy do rozbudowy sto­
sunków ekonomicznych. Są one 
wzajemnie korzystne, tworzą 
najtrwalsze związki i dają ma 
terialną podstawę do szerszej 
współpracy we wszystkich in­
nych dziedzinach. Polska przez 
niemal cały powojenny okres 
znajdowała się na pierwszym 
miejscu wśród partnerów gos­
podarczych Ameryki w Euro­
pie wschodniej. W ostatnich 
latach obroty nasze handlowe 
uległy potrojeniu i w przysz­
łym roku powinny osiągnąć 
poziom 1 miliarda dolarów. 
Jesteśmy z tego zadowoleni, 
ale nie wyczerpuje to istnieją­
cych możliwości ze strony 
Stanów Zjednoczonych, posia­
dających tak wielki potencjał 
i jeden z najwyższych w świe­
cie wskaźników wzrostu eko­
nomicznego. Jesteśmy zaintere 
sowani w zasadniczym wzroś­
cie wymiany handlowej. W 
następnych 5 latach powinna 
ona osiągnąć co najmniej 2 
mld doi. Mamy program wiel­
kich zakupów kompletnych 
obiektów, licencji, . linii tech­
nologicznych i urządzeń. Pra­
gniemy również kontynuować 
w Stanach Zjednoczonych, na 
odpowiednio dogodnych wa­
runkach, zakupy nadwyżek 
rolnych. Polska jest pod tym 
względem tradycyjnym, jed­
nym z najbardziej trwałych 
partnerów.

Kolejnym punktem progra­
mu drugiego dnia wizyty było 
podpisanie w Białym Domu 
wspólnych oświadczeń: o za­
sadach stosunków polsko—ame 
rykańskich i rozwoju współ­
pracy dwustronnej. Po podpi­
saniu dokumentów obaj mężo­

wie stanu wygłosili przemó­
wienia.

E. Gierek powiedział m. in.:
Pragnę podziękować panu, 

panie prezydencie — w imie­
niu własnym, mojej małżonki 
i towarzyszących nam osób — 
za przyjazne przyjęcie i oka­
zaną gościnność oraz ponowić 
serdeczne zaproszenie do zło­
żenia wizyty w Polsce wraz z 
pańską małżonką, której ży­
czymy rychłego powrotu do 
dobrego zdrowia. Zachowując 
w pamięci nasze waszyngtoń­
skie spotkanie, będę oczeki­
wał na nowe — w naszej sto­
licy -— Warszawie.

G. Ford w swym wystąpie­
niu zwrócił m. in. uwagę na 
fakt, iż po raz pierwszy w do­
kumencie o zasadach dwu­
stronnych stosunków uznaje 
się przyjazny charakter tych 
stosunków. Podkreśla to nasze 
zdecydowanie nie tylko kon­
tynuowania tej współpracy, 
lecz także dalszego rozszerza­
nia jej z korzyścią dla obu 
stron. (PAP)

KRONIKA

Międzynarodowe spotkania
Sekcja Etnografii Komitetu Nauk 

Socjologicznych Polskiej Akademii 
Nauk, której przewodniczy prof. 
dr Józef Burszta z Poznania, zor­
ganizowała w Błażejewku dwie 
międzynarodowe sesje naukowe. 
Pierwsza z nich zaczęła się wczo­
raj i skupiła około 40 osób ze wszy 
stkich krajów socjalistycznych, Ak 
tualna, 11 już konferencja tego ty­
pu, a pierwsza w Polsce, poświę­
cona jest opracowaniu międzyna­
rodowego kodu informacyjnego.

Jutro i w sobotę obradować bę­
dzie w Błażejewku II Międzyna­
rodowa Konferencja Etnografów 
Słowiańskich. Tematem obrad jest 
wzajemna relacja między kultu­
rą ludową i kulturą narodową.

Wychowanie młodzieży 
szkół wyższych

Doisiaj rozpoczyna się w Pozna­
niu dwudniowa międzynarodowa 
konferencja na temat: „Przygoto­
wanie młodzieży szkół wyższych 
do czynnego uczestnictwa w ks- 
towaniu i życiu społeczeństwa ko­
munistycznego”. Biorą w niej u- 
dział specjaliści różnych dziedzin 
z krajów demokracji ludowej. Or­
ganizatorem konferencji jest In­
stytut Pedagogiki UAM w Pozna­
niu. Referaty węzłowe wygłoszą: 
prof. dr hab. Henryk Jankowski 
z Uniwersytetu Warszawskiego, 
prof. dr hab. Włodzimierz Szew- 
czuk z Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i prof. dr hab. Heliodor 
Muszyński z UAM. (bw)

kierunków zachodnich.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.
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POLSKA - USA

Wymiana
nie tylko naukowa

Mieszkając w Ameryce tuż 
przed wojną zetknąłem 
się z kwakrami

jedną z sekt o zbliżonej 
krów ideologii. Był to 
Braci (Church of the 
ren), liczący zaledwie 

oraz z 
do kwa 
Kościół
Breth- 
ćwierć

miliona wyznawców. Z kwa­
krami łączy ich pacyfizm.

Gdy wojna się skończyła, 
Kościół Braci przysłał do Pol­
ski misję, ale nie do nawraca­
nia na swoją wiarę.- Była to 
misja szczególnej pomocy. Bra 
cia zaopatrywali polskich rol­
ników w rasowe bydło, niero- 
gaciznę, drób, narzędzia rolni­
cze i ziarno siewne najlep­
szych odmian roślin upraw­
nych. Gdy wróciłem do kraju 
wiosną 1946 r. pomagałem im 
w ich kontaktach z Minister­
stwem Rolnictwa.

ODNOWIONE KONTAKTY

Dowiedziałem się przy tym, 
że Bracia zabierają do Amery­
ki z różnych krajów zachod­
niej Europy na roczny pobyt 
młodzież szkolną do rodzin 
swoich wyznawców. Zapropo­
nowałem im, aby wzięli grupę 
starszych studentów ze Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego w Warszawie, w której 
byłem profesorem. Zgodzili się. 
W 1948 r. wyjechało do USA 
dziesięciu studentów. Każdy 
pracował na innej farmie. Na­
uczyli się języka oraz zapozna 
li z nowoczesnym rolnictwem.

Potem nastąpił okres niesz­
częsnej zimnej wojny. Mój kon 
takt z Braćmi rozluźnił się. Do 
piero w 1956 r. mogłem napi­
sać do dra Harolda Row, wy­
bitnego działacza Kościoła Bra 
ci, proponując, ponowne na­
wiązanie stosunków. Upoważ­
niony do tego przez nasze Mi­
nisterstwo Rolnictwa zapropo­
nowałem wymianę. Propozycja 
została przyjęta. Wymiana za­
częła się w 1957 r. i trwa do 
dziś. Wzięło w niej udział do­
tychczas 415 Polaków i 54 Ame 
rykanów. Nierówna jest wy­
miana liczbowo, ale bo też i

W najbliższą sobotę, pod 
Sokołowem (gmina Lu­
basz, powiat Czarnków), 

tam gdzie 30 lat temu wylą­
dowała grupa spadochronia­
rzy — zwiadowców Samodziel 
nego Batalionu Specjalnego I 
Armii Wojska Polskiego, od­
słonięty zostanie monumental 
ny pomnik według projektu 
poznańskiego artysty — piasty 
ka Jerzego Sobocińskiego. W 
ten sposób społeczeństwo Zie­
mi Czarnkowskiej składa hołd 
bohaterstwu spadochroniarzy 
polskich i radzieckich, którzy 
działając w 1944 w tzw. Kra­
ju Warty — na zapleczu wro­
ga — wykonywali ważne za­
dania, związane z przygotowa 
niem wielkiej ofensywy sty­
czniowej 1945 roku. Udział w 
uroczystości odsłonięcia pom­
nika zapowiedzieli niektórzy 
bohaterowie tamtych pamięt­
nych dni, m. in. płk Sergiusz 
Iliaszewicz, dowódca grupy 
zrzuconej z 6 na 7 września 
1944 roku pod Sokołowem.

W lecie 1944 roku między 
Wisłą a Odrą hitlerowcy za­
częli tworzyć system pasów 
obronnych ciągi fortyfikacji po 
lowych, betonowe bunkry, 
przeszkody przeciwczołgowe 
itp. a nadto fortyfikować mia 
sta i osiedla. Dla dowództwa 
radzieckiego szczególnie waż­
ny był pas umocnień, który 
przebiegał od Bydgoszczy
wzdłuż 
a dalej 
Obornik

Noteci po Czarnków, 
do Warty w rejonie 
i do Poznania. Dla-

tego też wśród różnorodnych 
przygotowań do ofensywy zi­
mowej, podjętych przez do­
wództwa Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego, uwzględnio 
no działalność wywiadowczą 
m. in. na Pomorzu i w Wiel- 
kopolsce, głównie w rejonie 
Puszczy Noteckiej, by uzyskać 
bliższe dane na temat syste­
mu obrony wroga oraz inne 
ważne informacje wojskowe.

6 września 1944 roku z lot­
niska w rejonie Brześcia nad

Polska nie jest równa wielko- trolę w walce z pozostałościa- 
ścią Ameryce. W wymianie ze f mi zimnej wojny. Harold Row 
strony polskiej biorą udział od • mówił wielokrotnie, że niezna- 
1957 r. nie studenci, ale młodzi £ jomość rodzi nieufność i nie-
pracownicy naukowi oraz pra­
cownicy państwowej admini­
stracji rolnej i spółdzielczości 
rolnej w wieku od 25 do 35 lat. 
Pracownicy naukowi udają się 
na uniwersytety amerykań­
skie, gdzie wykonują prace ba 
dawcze w różnych laborato­
riach i stacjach doświadczal­
nych. Za swoją pracę otrzymu 
ją z uniwersytetów stypendia < 
lub inne formy zapłaty. Zapo­
znają się z nowoczesnymi me­
todami prac badawczych i z no 
woczesną aparaturą laborato­
ryjną. Prawie każdy z nich 
ogłasza w naukowych czasopis 
mach amerykańskich wyniki 
swych prac. Z reguły stażyści 
wyjeżdżają na rok. Niektórzy 
przebywają dłużej dwa a
nawet trzy lata, a w takim 
przypadku zdobywają stopnie 
naukowe. Dotychczas dziesię­
ciu polskich stażystów zdobyło 
w ramach tej wymiany dokto­
raty na uniwersytetach amery 
kańskich. Oprócz pracowni­
ków naukowych rekrutują­
cych się z różnych dziedzin roi 
nictwa, od ogrodnictwa po­
przez uprawę roślin, ekonomi­
kę, zootechnikę i weterynarię, 
wyjeżdżają też i rolnicy prakty 
cy. Odbywają oni staż na naj­
lepszych farmach, gdzie uczą 
się poprzez, swą pracę nowo­
czesnych metod gospodarowa­
nia.

POZNAĆ I ZROZUMIEĆ

Celem stażu w Ameryce jest 
nie tylko nauka. Wymiana ma 
zadania głębsze i szersze. Nie 
ma chyba na świecie narodu, 
który by szczerzej niż naród 
polski pragnął pokoju po tragi 
cznych doświadczeniach II woj 
ny światowej.

Oto dlaczego tak bliska jest 
nam ideologia Kościoła Braci 
w sprawach pokoju. Bracia 
stali w pierwszych szeregach 
w walce o pokój, gdy toczyła 
się wojna wietnamska. Kościół 
Braci odegrał też niepoślednią

Zwiadowcy — zwiastuni ofensywy styczniowej

W mundurze żołnierza polskiego 
przez okupowaną Wielkopolską

Bugiem wyrusza do Wielko­
polski kolejna już grupa zwia 
dowców. Dowodzi nią por. Ser 
giusz Iliaszewicz, uczestnik 
kampanii wrześniowej. Jego 
zastępcami są por. Stanisław 
Maciejewski oraz por. Wacław 
Skoracki z Poznania. W 11- 
osobowej grupie • jest dwóch 
zwiadowców radzieckich: 
rys i Mikołaj. Stanowią 
obsługę radiostacji.

Około północy grupa

Bo- 
oni

por.
Hiaszewicza ląduje na spado­
chronach w pobliżu Sokołowa. 
Uchodzi to uwadze hitlerow­
ców. Skoczkowie zacierają śla 
dy lądowania i nikną w pusz 
czy. Po kilku dniach nawiązu 
ją kontakt z rodziną Kaźmier 
czaków, mieszkającą w gajów 
ce Jelina. Chcą zorganizować 
w Poznaniu siatkę wywiadów 
czą przy pomocy członków ro 
dżiny por. Skorackiego. Aure­
lia Kaźmierczak - Eliks podej 
muje się w tym pośredniczyć.

Działać trzeba z rozwagą i 
niezwykle ostrożnie. Niemcy 
wpadli bowiem na trop zwia­
dowców zrzuconych w Wielko 
polsce w sierpniu 1944 roku. 
Do rejonu ich lądowania wła 
dze hitlerowskie w ramach 
tzw. akcji „Grolman” ściągają 
wojsko, SA, członków Hitler­
jugend, uzbrojonych koloni­
stów i przede -wszystkim tzw. 
Jagdkómando — grupy pości­
gowe, zorganizowane do zwal 
czania spadochroniarzy i par­
tyzantów. Mnożą się obławy i 
zasadzki. W całej Wielkopol- 
sce zarządza się stan alarmo­
wy. Polakom przypomina się 
to, co zapowiedział już pierw­
szy wyższy dowódca SS i po-

f nawiść, a ta z kolei może do­
prowadzić do wojny. Dlatego 

’ wzajemne lepsze poznanie się 
narodów, a zwłaszcza naro-

; dów należących 
> nych systemów i

politycznych, jest

do róż- 
ugrupowań 

najlepszą
gwarancją pokoju.

Dlatego właśnie przyjeżdża­
ją do nas w ramach wymiany 
młodzi Amerykanie. Są to 
absolwenci różnych wydziałów 
uniwersytetów. Pracują u nas 
w rolniczych instytutach na­
ukowo - badawczych, biorąc 
udział w pracy badawczej, któ 
rej wyniki publikują w pol­
skich czasopismach nauko­
wych. Znaczna ich część otrzy 
muje stypendia akademii rol­
niczych, gdzie w Studium Języ 
ków Obcych uczą naszych stu­
dentów języka angielskiego.

JAK RÓWNY Z RÓWNYM

Dla mnie jest rzeczą bardzo 
ważną, że chodzi tu o rzeczywi 
stą wymianę. Osobiście nie wie 
rzę w filantropię, w jednostron 
ną pomoc, która w jakimś tam 
stopniu zawsze poniża tego, 
który pomoc otrzymuje. Nasza 
wymiana jest w pewnym sen­
sie proporcjonalna. W jej ra­
mach rozmawiamy jak równy 
z równym, każda strona zacho 
wuje swoją godność.

Wymiana trwa długo, już 18 
lat. Daje mi wiele zadowole­
nia. Największą przyjemność 
sprawia mi fakt, że umożliwia 
ona wielu młodym ludziom po 
znanie szerszego świata. Stało 
się tak dzięki temu, że i mnie, 
gdy miałem niespełna 25 lat, 
wysłał w świat prof. Edmund 
Malinowski, wielki przyjaciel 
młodzieży i jeden z twórców 
polskiej nauki w okresie przed 
wojennym. Dzięki kontaktom, 
które w świecie nawiązałem, 
mogłem tę wymianę zorganizo 
wać.

prof. dr
SZCZEPAN PIENIĄŻEK

licji w Kraju Warty — gen. 
Wilhelm Koppe: pomoc udzie 
łona spadochroniarzom karana 
będzie śmiercią.

Aurelia Eliks dotrzymuje 
jednak obietnicy i sprowadza 
do puszczy ojca por. Skorac- 
liiego. Do rozmów z dalszymi 
kandydatami na członków 
siatki nie dochodzi. Niemcy 
wykrywają grupę Iliaszewi- 
cza. Ginie por. Maciejewski. 
Ciężko ranny kpr. Franciszek 
Płachta wpada w ręce faszy­
stów. Pozostali zwiadowcy, 
unosząc radiostację, wycofują 
się na południe. W pośpiesz­
nym, nocnym marszu gubią 
się dwaj spadochroniarze: plu 
tonowy Antoni Hertel i strze 
lec Henryk Szafruga. Nie po­
łączą się z kolegami. Wykopią 
w lesie ziemiankę (w pobliżu 
wsi Kruteczek) i będą ukry­
wać się przed hitlerowcami. 
Hertel zostanie zamordowany. 
Taki sam los. spotka mieszkań 
ców wioski — Józefa Furma­
na i jego żonę Franciszkę za 
to, że żywili tę dwójkę spado 
chroniarzy.

Tymczasem 7-osobowa gru­
pa por. Hiaszewicza, klucząc 
przed wrogiem obiera kurs 
Poznań — Września. W pobli­
żu Murowanej Gośliny ranny 
por. Skoracki zostaje w kry­
jówce. Pozostali zwiadowcy 
przecinają Puszczę Zielonkę. 
W jesiennej mgle trafiają na... 
przedmieście Wrześni. Masze­
rują nocami. W dzień — śpią za 
szyci w leśnej gęstwinie lub 
w stogach. Swoje obserwacje 
dotyczące obiektów i oddzia­
łów wojskowych przekazują 
centrali. Działalność radiosta-

Przemysł 
koniński

Na zdjęciu: wnętrze walcowni 
blachy aluminiowej w konińskiej 

Hucie Aluminium
Fot. — K. Przychodzki

Dzięki listom i telefonom 
od czytelników, redak­
cja każdego dnia staje 

się ich powiernikiem w naj­
różniejszych sprawach. Naj­
częściej szukają oni pomocy w 
rozwiązywaniu dokuczliwych 
kłopotów lub pragną choćby 
moralnego poparcia w trud­
nych chwilach.

Niestety, nie mamy kompu­
tera, ani wieloosobowego, zdol 
nego do rozwiązywania tych 
wszystkich kwestii, sztabu spe 
cjalistów z różnych dziedzin. 
Aby jednak nie pozostawiać 
ludzi samych sobie z kłopota­
mi, staramy się im pomagać 
pośrednio, zwracając się do 
urzędów, przedsiębiorstw itp., 
których dotyczą poszczególne 
sprawy. Upoważniają nas do 
tego odpowiednie akty praw­
ne.

Większość instytucji, do któ 
rych się zwracamy, rzeczowo i 
życzliwie odnosi się do tego. 
Zdarzają się jednak również 
fakty lekceważenia uwag zawar 
tych w listach czytelników lub 
w opublikowanych na naszych 
łamach krytycznych artyku­
łach.

Wybraliśmy dwa takie przy 
kłady, a przytaczamy je w 
tym celu, by przypomnieć, jak 
ważna jest rola prasy i innych 
środków masowego przekazu 
w eliminowaniu niedociągnięć 
naszego codziennego życia.

Duże, wspólne (cztery rodzi­
ny) mieszkanie w starym bu­
downictwie w Poznaniu przy 
ul. Mielźyńskiego. Jedna ze 
współlokatorek, nie licząc się 
z pozostałymi, zrobiła w ła­
zience składnicę wanien, kot- 

cji szybko wykrywana jest 
przez faszystów. Ich obławy 
są, coraz groźniejsze. Podczas 
jednej z nich, nocą, przeczesu 
jący las hitlerowiec nastąpił 
na leżącego w wysokiej tra­
wie podporucznika Józefa Dłu 
żaka. Na szczęście nie orientu 
je się w sytuacji.

Pod koniec września zwia­
dowcy osiągają cel. Są w Ko- 
nińskiem — w pobliżu Króli­
kowa. Niezwykły to wyczyn, 
przemaszerować w mundurze 
żołnierza polskiego taki szmat 
drogi (blisko 200 km), w kra­
ju opanowanym przez wroga.

W Konińskiem grupa por. 
Hiaszewicza otrzymuje nowe 
zadania. Wykonując je — 
przyjmuje lądujących w tym 
rejonie zwiadowców. Służy im 
radą i pomocą, ułatwiając w 
ren sposób zbieranie informa­
cji przekazywanych do sztabu 
I Frontu Białoruskiego. Tak 
działa aż do wyzwolenia Ko­
nina przez Armię Radziecką.

Działalność w okupowanej 
Wielkopolsce takich grup zwia 
dowczych jak ta, którą dowo 
dził porucznik Iliaszewicz, sta 
nowi chlubną, choć mało zna­
ną, kartę historii naszych sił 
zbrojnych, polsko - radziec­
kiego braterstwa broni i po­
święcenia ludności cywilnej — 
mimo hitlerowskiego terroru 
— spieszącej z pomocą żołnie 
rzom — zwiastunom wolności.

M. Ł.
P. S. Publikacja ta została opar­

ta na materiałach udostępnionych 
nam przez wiceprzewodniczącego 
Komisji Historycznej przy Zarzą­
dzie Okręgu ZBoWiD w Poznaniu 
— Zenona Szymankiewicza.

W odpowiedzi na krytykę

Zbyt często
ogólniki i zwlekanie

łów, konwi ibp. Poustawiane 
na podłodze i pozawieszane 
na ścianach, utrudniają korzy 
stanie z wanny do kąpania. 
Chociaż właścicielka tej gra- 
ciarni ma obszerną piwnicę, 
uparła się trzymać rupiecie w 
łazience i nie ma siły, by wy­
perswadować jej niewłaści­
wość takiego postępowania. 
Nie dały rezultatu polecenia 
Administracji Domów Miesz­
kalnych nr 2 i Komitetu Ob- 

przedstawiciel-wod owego
skiego organu samorządu 
mieszkańców, ani pisma, zło­
żone przez współlokatorów w 
Urzędzie Dzielnicowym Po­
znań — Stare Miasto. Wyczer 
pawszy wszystkie możliwości, 
jedna z lokatorek zwróciła się 
do redakcji. Sprawdziliśmy — 
stan łazienki zgadzał sie z oni 
sanym. Dwukrotnie próbowa­
liśmy porozmawiać z właści­
cielką zawadzających wszyst­
kim sprzętów, niestety, nie 
mieliśmy okazji jej zastać.

W sprawie ukrócenia samo­
woli zwróciliśmy sie do Dziel­
nicowego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych i do Kolegium 
d/s Wykroczeń przy Urzędzie 
Dzielnicowym Poznań — Sta­
re Miasto. Mimo że minął 
dwumiesięczny termin, wyzna 
czony przez Kodeks Postępo­
wania Administracyjnego na 
załatwianie skarg, odpowiedzi 
nie otrzymaliśmy żadnej. Do­
piero monity poskutkowały o 
tyle, że DZBM zapowiedział 
przekazanie sprawy do Komi­
sji Rozjemczej przy Komitecie 
Osiedlowym. Kolegium dzs 
Wykroczeń natomiast przysła­
ło redakcji kopię pisma, skie­
rowanego dopiero obecnie do 
Komendy Dzielnicowej MO. o 
przeprowadzenie postępowania 
wyjaśniającego. Czy na to by­
ło potrzeba aż ponad czterech 
miesięcy?

Z kolei przykład budzącego 
zastrzeżenia reagowania na
krytykę prasową: 29. V br.
opublikowaliśmy artykuł pt.
„Fatalne skrzyżowanie”, przy 
pominając w nim m. in., że 
jedną z przyczyn częstych ko­
lizji na skrzyżowaniu ulic Gro 
chowskiej i Promienistej w Po 
znaniu jest niedostateczne 
oznakowanie tego miejsca. Pod 
kreśliliśmy też, że ul. Promie­
nista jest jedyną arterią naj­
dogodniej łączącą rozrastające 
się osiedle Raszyn ze śródmie­
ściem. Mimo zwielokrotnione­
go ruchu nie uczyniono nicze­
go, aby odciążyć ul. Promie­
nistą przez doprowadzenie do 
stanu używalności odcinków 
ulic Arciszewskiego, Pogodnej 
i Słonecznej.

Na wysłany do Miejskiego 
Zjednoczenia Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej wTy 
cinek z tym artykułem, otrzy­
maliśmy szybko, bo po tygo­
dniu, zawiadomienie, że spra­
wę przekazano Zarządowi 
Dróg i Mostów do rozpatrze­
nia. Po 8 tygodniach od opu­
blikowania artykułu dyrekcja 
ZDiM załatwiła istotny prze­
cież, zawarty w artykule pro­
blem, lapidarnym pismem do 
redakcji (z 27. VII br.): „(...) bu 
dowa ulic Arciszewskiego, Po 
godnej, Słonecznej, przewńdzia 
na jest w projekcie planu na 
lata 1976—1977. Wcześniejsze 
wykonanie w/w ulic jest nie­
możliwe z uwagi na zaangażo 
wanie całej mocy przerobowej 
na ważnych trasach wyloto­
wych i międzydzielnicowych”.

Znamy zatem pogląd na 
sprawę dyrekcji Zarządu Dróg 
i Mostów, natomiast nadal nie 
wiemy, czy podziela go Miej­
skie Zjednoczenie Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej, 
jako instancja nadrzędna. A 
opinia MZGKiM wydaje się 
być niezbędna, albowiem sam
Zarząd 
zdradza 
dlaczego 
dopuścił 
niu ulic

Dróg i Mostów nie 
ochoty by wyjaśnić, 
w minionych latach 
do chaosu w urządza 
we wskazanym przez 

nas rejonie.
Wydział Komunikacji Urzę­

du Miasta Poznania (tam tak­
że wysłaliśmy wycinek z arty 
kułem) poinformował redak­
cję, że po przeprowadzeniu wi 
zji lokalnej polecił Zarządowi 
Dróg i Mostów uzupełnić ozna 
kowanie ul. Chociszewskiego 
oraz wymalować przejścia dla 
pieszych przy ul. Promienistej 
i Reymonta. Zanim polecenie 
wykonano (nasze postulaty nie 
ograniczały się zresztą tylko 
do tego), doszło do kolejnego 
wypadku na skrzyżowaniu ulic 
Grochowskiej i Promienistej. 
A „uzupełnienie oznakowania” 
nie nastąpiło do dzisiaj.

*
Krytyka prasowa powinna 

przyczyniać się do eliminowa 
nia ujemnych zjawisk i niedo 
ciągnięć oraz prowadzić do 
sprawmiejszego. lepszego dzia­
łania w różnych dziedzinach 
życia. Partia, tak m. in. widząc 
rolę środków masowego prze­
kazu, dała im szerokie w tym 
zakresie prerogatywy. W 
uchwale VI Zjazdu PZPR o za 
daniach prasy mówi się m. in.:

„W zwalczaniu negatywnych 
zjawisk społecznych należy szero­
ko korzystać z prawa do krvtyki, » 
ukazywać społeczeństwu źródła 
tych zjawisk oraz wskazywać spo 
soby, środki i metody ich usunię­
cia, a także informować opinie P« 
bliczną o sposobie załatwiania 
spraw, będących przedmiotem pu­
blicznej krytyki. Instytucje pań­
stwowe, rady narodowe i organi­
zacje gospodarcze zobowiązane sa 
do konkretnego (nodkr. — 
ręd.) reagowania na krytykę pra­
sową...”.

Tymczasem niektóre insty­
tucje próbują traktować kry­
tykę jako „czepianie się”, któ 
re można zbyć ogólnikami, 
byle formalnie stało się za­
dość prawnym wymogom. Naj 
częściej też, wbrew intencjom 
uchwały nr 151 Rady Mini­
strów z 30 lipca 1971 r. (§ 22, 
poz. 2) odpowiedzi na krytykę 
prasową i na listy czytelni­
ków. przekazywane za pośrod 
nictwem redakcji, wpływają 
w ostatniej chwili. (to 
znaczy też przed upływem 2 
miesięcy) lub nawet ze znacz­
nym opóźnieniem.

Artykuł 162 Kodeksu Postę­
powania Administracyjnego w 
paragrafie 1 mówi, że organ 
właściwy do rozpatrzenia skar 
gi (a jej znamiona mają kry­
tyczne artykuły i notatki pra­
sowe) może ją co prawda prze 
kazać do rozpatrzenia organo­
wi niższego stopnia, ale tyl­
ko wówczas, jeśli 
skarga nie zawiera za­
rzutów, dotyczących 
jego działalności.

Te uwagi niechże zechcą 
mieć na względzie instytucje, 
którym przesyłamy listy i pu­
blikacje w celu rozpatrzenia i 
ustosunkowania sie do zawar­
tej w nich krytyki.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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M-procentowy wzrost dochodów ludności

Pomyślna realizacja programu
poprawy warunków życia społeczeństwa

Pomyślnemu wykonywaniu zadań gospodarczych towarzy­
szy szybki wzrost przychodów pieniężnych ludności. Według 
aktualnej oceny, globalne przychody pieniężne naszego spo­
łeczeństwa zwiększą się w bieżącym roku o przeszło 14 
proc.
Będzie to głównie wynikiem 

realizacji dodatkowego progra 
mu płacowo-socjalnego, wzro­
stu płac w rezultacie podno­
szenia wydajności pracy oraz 
dochodów rolników ze sprze­
daży produktów rolnych. Te 
ostatnie są (licząc pierwsze 8 
miesięcy br) o ponad 15 proc, 
wyższe niż przed rokiem. Wią 
że się to przede wszystkim ze 
zwiększeniem skupu produk-

HUMOR I SATYRA

tów rolnych oraz w pewnym 
stopniu z korektą w górę nie­
których cen skupu.

Podwyżki płac w gospodar­
ce uspołecznionej stanowią po 
kaźną część wzrostu wynagro­
dzeń za pracę i wyniosą w 
tym roku 9 mld zł.

Podjęte w ostatnich miesią­
cach decyzje o podniesieniu za­
siłków rodzinnych oraz najniż­
szych rent i emerytur wpłynę 
ły na wydatne zwiększenie 
przychodów ludności i z tytułu 
świadczeń socjalnych.

Przy pomnijmy, że bogaty 
program polityki społecznej, 
jednego ze szczególnie ważnych 
instrumentów podnoszenia po­
ziomu życia społeczeństwa, o- 
bejmuje wiele przedsięwzięć w 
rozmaitych dziedzinach życia. 
Tak np. z budżetu państwa 
przeznacza się coraz większe 
kwoty na ochronę zdrowia, na 
naukę, na szkolnictwo, na kul­
turę i sztukę, na kulturę fi­
zyczną, turystykę i wypoczy­
nek.

Przewiduje się np., że w 1974 
roku wydatki budżetu na ochro 
nę zdrowia wzrosną o ok. 15

Polska — Finlandia 3:0 (2:0)

Zwycięstwo cieszy 
choć bramek mogło być więcej

Tak padia pierwsza bramka. Uradowany strzelec — Henryk Kas- 
perczak, ten ze wzniesionymi rękoma.

Dokończenie ze str. 1 
wych, Poznań doczekał się ta­
kowej. Był nią wczorajszy 
mecz piłkarzy Polski i Fin­
landii.

Wprawdzie nasi przeciwnicy za 
liczają się do słabszych zespołów 
europejskich. lecz każdy z poje­
dynków w V grupie eliminacyj­
nej ma istotne znaczenie dla osta 
tecznego układu tabeli. Kandyda­
tów do jedynego premiowanego 
miejsca jest przecież trzech: Ho­
landia, Polska i Włochy. Finowie 
mają spełniać — według wcześ­
niejszych przewidywań rolę do­
starczycieli punktów. I spełniają 
ją, choć wszystkie z trzech do­
tychczas rozegranych spotkań nie 
zakończyły się ich. jak przy­
puszczano wysokimi przegrany­
mi.

Tak było również i wczoraj. 
3:0 z innym przeciwnikiem uznać 
możną byłoby za rezultat bardzo 
dobry. Z Finlandią — co tu dużo 
ukrywać — spodziewaliśmy się 
korzystniejszego wyniku. Wpraw­
dzie trener Kazimierz Górski, 
pod którego kierownictwem repre 
zentacja Polski rozegrała 50 mecz 
międzypaństwowy (znakomity bi­
lans: 33 spotkania wygrane, 9 prze 
granych i 8 remisów), stwierdził 
podczas konferencji prasowej, iż 
jego zdaniem w ostatecznym roz 
rachunku liczyć będą się bramki, 
a nie punkty. Wolełibyśmy nie 
zarzucać sobie, a zwłaszcza pił­
karzom niewykorzystanych sytua 
cji z wczorajszego meczu.

Trudno oceniać spotkanie roze­
grane na Stadionie im. 22 Lipca. 
Polacy mieli olbrzymia przewagę 
(stosunek rzutów rożnych na ich 
korzyść 15:1. celnych strzałów na 
bramkę 15:0, strzałów niecelnych 
na bramkę 12:2) świadczy o niej, 
aż nadto dobitnie. Patrzyliśmy na 
grę białoczerwonych zadając so­
bie pytanie, czy ten nieco zmo­
dyfikowany zespół w porównaniu 
z jedenastką srebrnych medalis­
tów MS dorówna tamtej, nieza­
pomnianej drużynie. Wydaje się. 
iż w przyszłości być może tak się 
stanie, ale to jeszcze daleka dro­
ga. W każdym razie piłkarze cho 
rzowskiego Ruchu, którzy — wo-
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bec słabszej formy części „etato­
wych’* reprezentantów — pospie­
szyli z odsieczą trenerowi Gór­
skiemu — wypadli dobrze, a Bro 
nisław Bula nawet bardzo dobrze.

W ogóle druga linia była naj­
silniejszą farmacją polskiej jede-

Przed meczem kapitan polskiej 
drużyny Kazimierz Deyna składa 
trenerowi Kazimierzowi Górskie­
mu gratulacje z okazji nieco­
dziennego jubileuszu. Wczorajsze 
spotkanie było 50-tym meczem ro 
zegranym przez reprezentację 
Polski pod kierownictwem K. 

Górskiego.
Fot. (2) — K. Przychodzki

nastki. Bula konkurował w niej 
skutecznie z Kazimierzem Deyną 
o miano najlepszego na boisku. 
Szkoda, że chorzowianin dość 
rzadko decydował się na strzały, 
a przecież potrafi to czynić (pa­
miętamy przecież znakomite go­
le. jakie strzelił w meczu Ruch — 
Hvidovre Kopenhaga), wybornie. 
Nieco ustępował im Kasperczak, 
za to jednak zdobył pierwszą, 
psychologiczną bramkę, w sumie 
był bardziej wszechstronnym za­
wodnikiem niż ambitny Lechita 
— Roman Jakóbczak.

Spośród tych, których podziwia 
liśmy podczas finałów Mistrzostw 
Świata zawiódł Andrzej Szar­
mach. Był nieproduktywny, nie 
potrafił wykorzystać sytuacji, ja- 
kje stwarzali mu pod bramką Hol 
/ Z ' ■

proc. Umożliwi to osiągu ię- 
cie dalszego postępu w zakre­
sie lecznictwa i działalności 
profilaktycznej. (PAP)

Przed sądem w Katowicach

Zeznania oskarżonych 
w procesie mordercy 

kobiet
Po 3-tygodniowej przerwie, 9 bm. 

w Sądzie Wojewódzkim w Kato­
wicach wznowiony został proces 
przeciwko wielokrotnemu morder 
cy kobiet. Jak już informowaliś­
my, oskarżonym o dokonanie 14 
zabójstw i 6 usiłowań pozbawie­
nia życia jest 47-letni — Zdzisław 
Marchwicki. Razem z nim na ła­
wie oskarżonych zasiada jeszcze 
pięć innych osób.

Kolejny dzień przewodu sądowe 
go wypełniły zaznania i odpowie­
dzi na pytania sądu Józefa Klim­
czaka, jedynego oskarżonego nie 
będącego członkiem rodziny Mar­
chwickich. Przedstawił on swoje 
związki z bratem Zdzisława Mar­
chwickiego — Janem. Podał fak­
ty świadczące o tym, że Jan Mar­
chwicki wiedział o zabójstwach 
dokonywanych przez swego brata 
Zdzisława i był inspiratorem za­
mordowania jednej z kobiet.

PAP

liego jego koledzy, w dodatku za 
sfaulowanie przeciwnika bez pił­
ki został słusznie ukarany przez 
sędziego żółtą kartką.

Finowie od pierwszych minut 
spotkania nastawieni na to, by 
przegrać jak najniżej, mieli swych 
najlepszych zawodników w bram 
karzu Harri Holli. który kilkakrot 
nie interweniował naprawdę zna 
komicie, stoperze Tola oraz kapi­
tanie zespołu Suomalainenie. 
Choć drużyna Suomi na pewno 
gra znacznie lepiej niż 2—3 lata 
temu, zespół ten ma jeszcze spo­
ro braków (przeprowadzanie ata­
ków, krycie, gra zbyt statyczna, 
u niektórych piłkarzy — szyb­
kość).

Na osobne słowa uznania za­
służyła poznańska publiczność. 
Nasze apele o kulturalny, sporto 
wy doping znalazły swój od­
dźwięk. Dziękujemy.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Praca ® Nauka
Pomoe do dziecka, po­
trzebna. Osiedle Plewiska, 
Poznańska 32, 5 minut od 
pętli Junikowo. 43552g

Pomoc domową, na bar­
dzo dobrych warunkach, 
nrzyjmę. Wiosenna 21 (Je 
życe)- 42882g 
Poszukuję studenta, któ­
ry udzieli lekcji języka 
angielskiego oraz gry na 
fortepianie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40061 gpr.

Kupno Sprzedaż
Kupię monety srebrne, 
stare kufle do piwa. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39030g.

Nowoczesne modele wóz- 
ków dziecięcych, poleca 
Wytwórnia. Z. Jankę. Dą 
browskiego 86, tel. 406-23. 
_ _________________ 41373g

® Samochody
Sprzedam Warszawę 223. 
Poznań, ul. Fabryczną 1 
m- 8- _________ 43322g
Sprzedam Skodę S 100. rok 
1970. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43073g.

Szlifowanie cylindrów sa- 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków — wykonuje War­
sztat. Poznań, ul. Grodzi­
ska 24 (silniki Warszaw w 
jednym dniu). 42445g 
Sprzedam Wartburga — 
nrzejściówka. Poznań, ul. 
Łozowa 78 m. 1. 43498g
Wartburg 353. stan ideal­
ny. sprzedam.' Tel. 458-23 
godz. 18—20. 43643g
Zuka A-03 — sprzedam. 
Gubin, ul. W. Piecka 7 
m- i- ______________ 1035p
Sprzedam samochód oso­
bowy BMW 2002. stan bar 
dzo dobry. Leszno, tel. 
41-24- 1028p

Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 4 pokoje z kuch­
nią oraz domek gospodar 
czy pokój z kuchnią — 
działka 1000 m! — pozwo­
lenie i dokumentacja na 
budowę warsztatu 120 m*. 
Dębiec, ul. Górecka. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42203g.

Przed siębiorstwo 
państwowe 

poszukuje 
POKOI 

dwu- lub trzyosobo­
wych, niekrępujących, 

z wygodami.
Warunki i cena do 

uzgodnienia. — Oferty 
„Prasa”, ulica Grun­
waldzka 19 dla 6597-K1

TABELA GRUPY V

1. Polska 4:0 5—1
2. Holandia 2:0 3—1
3. Finlandia 0:6 2—8
4. Włochy — —

W tym roku w grupie V zosta 
nie rozegrany jeszcze jeden mecz, 
Holandia — Włochy 20. XI.

Szermierze ze Szwecji 
na planszach Poznania

Do stolicy Wielkopolski przybyli 
szwedzcy szermierze z Ystadt, z 
którymi poznaniacy utrzymują od 
kilku lat stałe kontakty.
się oni z czołówką naszego okrę­
gu. W piątek o godz. 16 rozegrane 
zostaną walki we florecie kobiet 
i mężczyzn, w sobotę o 14 walczyć 
będą szpadziści i szabliści, a w 
niedzielę o 9 toczyć się będą spot­
kania drużynowe. Zawody rozegra 
ne zostaną w ośrodku POSTiW 
przy ul. Chwiałkowskiego. (wił)

Sprzedam parcelę budow­
laną Baranowie, 900 m‘, 
zadrzewioną, domek cam­
pingowy, 200 m od grani­
cy Poznania, 3 min. od 
przystanku autobusowego. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 43519g.
Kupię domek jednorodzin 
ny, blisko tramwaju, w 
rozliczeniu jedno, względ 
nie dwa mieszkania w 
śródmieściu. Pośrednic­
two wykluczone. Telefon 
33-16-75 , 41650g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha z yabudowa- 
niem, (nowa świniarnia 
na 60 świń), światło, siła, 
woda. Cena do uzgodnie­
nia. Drzymałowo. powiat 
Wolsztyn, S. Waligóra.

1034p

Kolarstwo

Krajowa czołówka 
startuje w Szamotułach

Duże emocje oczekują kibiców 
sportowych w Szamotułach w naj 
bliższy piątek. Będą bowiem mogli 
zobaczyć asów polskiego kolars­
twa, startujących w kryterium 
ulicznym, organizowanym przez 
tamtejszy Urząd Miejski oraz Wy 
dział Kultury Fizycznej i Turysty 
ki Urzędu Powiatowego przy współ 
udziale poznańskiego Lecha. U- 
dział w wyścigu seniorów na dys­
tansie 50 km (25 okrążeń 2-kilo- 
metrowej pętli) o memoriał Jerze 
go Wielowieyskiego i puchar na­
czelnika miasta zapowiedzieli m. 
in. J. Kowalski, R. Szurkowski, St 
Szozda, T. Mytnik, L. Lis i wielu 
innych znanych kolarzy. Kryterium 
zapowiada się więc nader atrak­

cyjnie, a jego zwycięzcą zostanie 
zdobywca największej liczby pun­
któw na wszystkich okrążeniach, 
przy czym punktowane będą każ 
dorazowo tylko dwa pierwsze 
miejsca. Start o godz. 16,15 przy 
ul. Staszica. Wyścig seniorów po 
przędzą jeszcze zmagania junio­
rów o memoriał tragicznie zmarłe 
go kolarza Lecha — Juliana Kacz 
marczyka i puchar DOKP — Poznań 
za zwycięstwo^drużynowe oraz mło 
dzików. (bop)

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW i
_______ ...... ....60-966 Poznań, ul. Lutycka 95
(DAWNIEJ „METAL - TRAKCJA”)

Kg

OFERUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI: |
METALOWE ELEMENTY BUDOWLANE
jak: wiązary dachowe (NP od 100 — 240) — 
tragarze, bramy, "urtki, opłotowania, balustra- 
dyitp.; ‘ |

GARAŻE BLASZANE — ®
dla wszystkich typów samochodów osobowych,

1 @
oraz
dla indywidualnych rolników

• MECHANICZNE WYGARNIACZE OBORNIKA/ 
do zamontowania w każdej oborze. ■

Bliższych informacji udziela Dział Usług — telefon 404-139.
60704K1

1

KRAWIECKO - FUTRZARSKA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „MODA”

ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW O OTWARCIU

NOWEGO ZAKŁADU USŁUGOWEGO NR 14/B
OSIEDLE JAGIELLOŃSKIE (pawilony) / 0
ZAKŁAD ŚWIADCZY USŁUGI W ZAKRESIE: U

— krawiectwa damskiego, męskiego ciężkiego W
— krawiectwa damskiego lekkiego. KJ

6300-K1

Spółdzielnia Pracy „Świt“ w Poznaniu 
w trosce o zaspokojenie pilnych potrzeb usługowych 

dla społeczeństwa
uruchomiła z dniem 20 września 1974 roku

FARBOWANIE UBIORÓW ŻAŁOBNYCH
z włókien bawełnianych i sztucznych 

w terminie 24 godzin.
Odzież przyjęta każdego dnia z wyjątkiem dni wolnych od 
pracy do godziny 12 tylko w Punkcie Przyjęć nr 100 przy 
ul. Starołęckiej nr 34/36 i Punkcie Przyjęć nr 105 na Osiedlu 
Piastowskim nr 75 — będzie gotowa w ciągu 24 godzin — 
po cenie z wy klej, tj. bez stosowania dodatkowych opłat 

za wykonanie usługi w terminie przyspieszonym.
6492-K1

Kupię domek jednoro­
dzinny lub bliźniaczy, Ła 
zarz, Jeżyce, Grunwald. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1036p

Środa — sprzedam 0.5 ha 
dobrej ziemi’. Możliwość 
zabudowy ogrodnictwa. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41493g.

Posiadam hektar ziemi 
przy Poznaniu, oczekuję 
propozycji lub wydzierża­
wię. Oferty „Prasa” Grim 
waldzka 19 dila 41518g.

Zwężam kozaczki i moder 
nizuję spody. Dzierżyń­
skiego 80. 42845g

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1. 
________ 40352g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

3957»g

Naprawa lodówek. Tel. 1 
33-16-07. 39406g {

Uszczelniamy okna taśma 
mi aluminiowymi (impor i 
towanymi), skutecznie od 
1967 r. Ul. Chudoby 18 m. I 
4, tel. 558-14. 38773g I

Malowanie mieszkań, dom 
ków jednorodzinnych — 
poleca koncesjonowany 0 
warsztat. Telefon 67-96-01 I 
godz. 6.30—8.30 oraz po 17.

43700g

& Matrymonialne
Panna średniego wzrostu, 1 
niebrzydka, z zawodem, | 
pozna pana do lat 30.
Zdjęcia mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty — ] 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 ' 
dla 1033p.

Panna lat 27. ładna, tech- ] 
nik, z mieszkaniem w Po j 
znaniu — pozna pana w j 
celu matrymonialnym. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- | 
waldzka 19 dla 40915g.
Wdowiec po sześćdziesiąt 
ce, rolnik, dobrej prezen­
cji, niebiedny, poszukuje 
pani w podobnym wieku. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 41459g.

Dla siostrzeńca kawalera 
lat 35, pragnę poznać pan 
nę, może być z dzieckiem, 
względnie wdowę. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40975g.

Z panem do lat 43 (wyż­
sze — średnie wykształce­
nie), interesującym się kul 
turą, sztuką, przystojnym 
— nawiąże kontakt towa­
rzyski, samotna, dobrej 
prezencji, z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty z fotografią „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4ft933g

Pani lat 32, wyższe wy­
kształcenie ekonomiczne, 
dwoje dzieci 8 i 10 lat, mie 
szkanie, pozna partnera. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 41416g.

Wdowiec, samotny, wzro­
stu 165, rzemieślnik, miesz 
kanie, nowe budownictwo, 
kulturalny, spokojny, do­
brego charakteru — po­
zna samotną panią do lat 
40, o podobnych zaletach, 
również z prowincji. Szcze 
gółowe oferty oraz zdję­
cia mile widziane (zwrot 
1 dyskrecja zapewniona). 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41447g.



CENTRALA
Obrotu Maszynami i Surowcami 

Oddział w Poznaniu 
ulica Skoczowska nr 19 

przy współudziale
♦ Kopalni Węgla Brunatnego — Konin 
♦ Konińskich Zakładów Naprawczych _  

Konin
♦ Zespołu Elektr. PAK — Pątnów
♦ Mostostalu — Słupca
♦ Fabryki Materiałów i Wyrobów Ścier­

nych — Koło
♦ Kopalni Soli — Kłodawa — i 
♦ KWB Adamów w Turku

Cech Ślusarzy 
i Rzemiosł Pokrewnych w Poznaniu, 
ulica Swiętosławska 10 — telefon 524-91

OGŁASZA

NABÓR I ZAPISY MŁODZIEŻY
W NAUKĘ RZEMIOSŁA:

Kompletne urządzenia do 
produkcji drobnej galan­
terii oraz zabawek, sprze 
dam lub zamienię na sa­
mochód. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41757g

Garaż blaszany — sprze­
dam, przy ul. Sowińskie­
go. Poznań, ul. Husarska 
1 m. 4.41707g

Sprzedam sypialnię jasną
(Swarzędz).
Mostowa 4a m. 3.

Poznań, ul.
41819g

ORGANIZUJĄ 
GIEŁDĘ MATERIAŁOWĄ 

w dniach 16—17 października 1974 r. 
od godz. 9 — 15 

w świetlicy Domu Kultury Kopalni 
Węgla Brunatnego — Konin, 

aleja 1 Maja nr 7.
Giełda obejmuje materiały zaopatrzenio­
we, będące w posiadaniu w/w Zakładów.

ślusarskiego, mechaniki maszyn, 
wyrobu i naprawy wag.

• W naukę przyjmuje się chłopców 
i dziewczęta w wieku od lat 15 wzwyż 
i pełnoletnich, którzy wykażą się: 
— świadectwem 8-letniej szkoły pod­

stawowej, a
—■ z różnych względów jej nie ukoń-

czyli,
—: nie zostali przyjęci do 

nich lub zawodowych,
— lub absolwentów szkół

• Nauka praktyczna odbywa

szkół śred-

średnich.
się w war-

OFEROWANE BĘDĄ MATERIAŁY 
ZA CA 100 MLN ZŁ Z TEGO:

WYTWORY hutnicze 
artykuły elektr. 
ŁOŻYSKA 
narzędzia 
POZOSTAŁE WYROBY 
PRZEM. METALOWEGO 
oraz POZOSTAŁE INNE

10
6
6
3

4

Praca Nauka
Wezmę dozorstwo z miesz 
kaniem. Mam do zamiany 
mieszkanie na peryfe­
riach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41723g

Potrzebna opiekunka do 
półrocznego dziecka. Ul. 
Gwardii Ludowej 42 m. 8.

41726g

Modystce oddam pracę w 
•dom. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41746g.

Sprzedam 11 m* terakoty 
i 15 m! mozaiki parkieto­
wej. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41830g.

mln 
min 
min 
min

min

zł 
zł 
zł 
zł

zł
GAŁĘZIE.

6694-K1

Opiekunka do 5-miesięcz- 
nego dziecka, na 4 godzi­
ny — potrzebna. Wolsztyń
ska 6 m. 3. 41806g

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41749g

Przyjmę murarzy natych 
miast, do wybudowania 
domku jednorodzinnego, 
na bardzo dobrych warun 
kach. Leokadia Mej, Czer 
wonak, ul. Zielona 12.

41789g

Dnia 8 października 1974 r. zmarła, na­
maszczona Olejami św., przeżywszy lat 86, 
nasza ukochana siostra i ciociunia

SEWERYNA GARSTKA
z domu PNIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
1-1 bm. o godz. 16 w Ostrorogu.

W smutku pogrążona 
rodzina

Przybyszewskiego 56b m. 3. 43720g

Dnia 8 października 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 86

MARIA RATAJCZAK
z domu KAMYSZEK

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go-
dżinie 10.50 z kaplicy 
czynie.

W głębokim
r o

cmentarnej na Gór-

smutku pogrążona
dżina

Poznań, Małeckiego 36 m. 5. 43776g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 8 października 1974 r. zakończyła 
swój pracowity i pełen poświęcenia żywot, 
po ciężkiej i długotrwałej chorobie nasza 
najukochańsza żona, matka, teściowa i bab­
cia

CECYLIA HOMPEL
z domu BANAS

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
U października br. o godz. 15.25 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Pogrążeni w smutku
mąż, synowie, synowe i wnuczka

Poznań, ul. Drzymały 12/1. 43760g

W dniu 6 października 1974 roku zmarł

mgr BAZYLI GIEROWSKI
emerytowany kierownik

Studium Praktycznej Nauki Języków Ob­
cych, były lektor zespołu języka rosyjskie­
go, zasłużony pedagog i wychowawca mło­
dzieży akademickiej, odznaczony m. in. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 

10-lecia Odzyskania Niepodległości.
Odszedł od nas pracownik dydaktyki, 

którego pamięć na ’ zawsze pozostanie 
wśród nas.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w 
dniu 10 października br. na cmentarzu ko­
munalnym na Woli w Warszawie.

Rektor i Senat, Rada Zakładowa ZNP 
Akademii Rolniczej w Poznaniu.

KI

Centrala Handlowa Elementów 
Wyposażenia Budownictwa „Metalplast” w Poznaniu

POSZUKUJE LOKALU
NA POMIESZCZENIA BIUROWE 

o łącznej powierzchni do 120 m2 — 
najchętniej w centrum miasta Poznania.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem C. H. „Metalplast” 
plac Wolności 6 — telefon 510-61, wewn. 75.

6081-K1

W „KOZIOŁKACH”
siedem stopni wygranych 
i premie na końcówki 
banderoli. Złóż kupony, 

a zapewnisz sobie 
wygraną.

6824-KI

Przetarg
sztatach indywidualnego rzemiosła w 
oparciu o szeroki asortyment usług 
i produkcji, a zajęcia teoretyczne w 3- 
letniej Zasadniczej Szkole Zawodowej 
dla Pracujących.

• Uczniowie otrzymują wynagrodzenie 
w zależności od wieku, roku nauki 
i postępów w nauce rzemiosła.

• Na zakończenie nauki rzemiosła, po 
zdaniu egzaminu w Izbie Rzemieślni­
czej — uczeń otrzymuje tytuł czelad­
nika.

•’ Bliższych informacji udzieli Biuro Ce­
chu w godz. 8—14, skąd kieruje się 
młodzież do warsztatów i Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej.

Poznańskie Zakłady Przemysłu Piekarskiego 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 55 — ogłaszają

I PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
sprzedaż samochodu osobowego „Warsza-

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Po­
znaniu, ul. Druskienicka nr 9 — Podolany, do­
jazd autobusem linii nr 68 i 72, telefon 444-61, 
wewn. 64 — przyjmie zaraz

sezonowych pracowników fizycznych —
do prac w magazynach przy ul. Głogow­
skiej 218, Druskienickiej 9, Michała 21.

Zgłoszenia prosimy kierować: Sekcja Kadr — 
ul. Druskienicka nr 9. 6291-KI
Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Pozna­
niu, ul. Wojskowa 5, tel. 67-40-51, wewn. 80 — 
zatrudni zaraz:

6111-K1

Przyjmę zszywanie swe­
terków. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41873g

Fryzjerka potrzebna na 
stałe. Władysław Koło­
dziej, Międzychód, ul. 17
Stycznia 58. 41849g

Kupno 9 Sprzedaż
Kuplę bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41793g.
Kupię rury do c. o. Tel.
525-46. 41841g

Kupię tylne bębny hamul 
cowe i inne części do Mi 
krusa. Luboń 3, ul. Lipo-
wa 11. 41758g

Sprzedam sadzonki trus­
kawek Senga Sengana. Ma 
rian Kędziora, Owińska, 
pl. Przemysława 8.

41727g

Sprzedam sypialnię jasny 
orzech, bez - szafy, stół o- 
krągły ciemny 0 110 Cm, 
rower młodzieżowy. Po­
znań, ul. Kolejowa 4 m.
7. 41719g

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 9 października 1974 r. zmarł

PIOTR PROKURAT
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.
Zona z rodziną

43791g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 października 1974 r. zmarł nasz naj­
droższy mąż, tatuś, przeżywszy lat 46, śp.

EDMUND KRUGIEŁKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 14 w Owińskach.

W smutku pogrążona
żona z córeczką i rodzina

Czerwonak, ul. Działkowa 7. 43746g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 października 1974 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany, dobry ojciec, przeżywszy 
lat 67, śp.

EDMUND SZAFRANEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

Tl bm. o godz. 12.30 na cmentarzu juni- 
kowskim.

Pogrążeni w smutku

żona, synowie i rodzina
43706g

tW dniu 7 października 1974 r. odszedł 
od nas, namaszczony Olejami św., mój 

najdroższy mąż, ukochany troskliwy oj­
ciec, teść i dziadziuś, śp.

EDWARD ROGACZ
przeżył 60 lat.

Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godz. 13.05 
na Junikowie.

Pozostaje w głębokim żalu i smutku 
żona z rodziną

Ul. Radomska 9. 43731g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 8 października 1974 r. zmarła 

po ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 76 
moja najdroższa żona, nasza najukochań­
sza mamusia, siostra, teściowa i babcia, śp.

MARTA KARPIŃSKA
z domu MAJCHRZAK

Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godz. 14 
z kaplicy cmentarza na Miłostowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Poznań, ul. Czwartaków 28 m. 3. 43772g

wa” typ 223, rok produkcji 1970, r.r 
095736, nr podwozia 2183380. Cena 
ławcza 48.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26. X

silnika 
wywo-

1974 r.

kobiety do produkcji, 
mechaników maszyn i urządzeń, 
elektromontera, 
palaczy.

na terenie Piekarni nr 2, ul. Dzierżyńskiego 346, 
o godz. 10.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić, najpóźniej 1 dzień 
przed przetargiem w kasie przedsiębiorstwa, 
przy ul. Grunwaldzkiej 55, barak nr 18/19.

Samochód można oglądać w dniu 24 i 25 Xbr. 
na terenie Piekarni nr 2, ul. Dzierżyńskiego 346,
w godz. od 12—14.

Sprzedam tanio dębową ja 
sną sypialnię. Tel. 463-99.

41835g

$ Samochody
Wartburg Combi de Lux, 
po generalnym remoncie, 
sprzedam. Boszkowo — 
Dworcowa 2, pow. Leszno. 
r 41741g

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód Nysa, po remon­
cie. Tadeusz Czekała, Mi­
ch orze wko, pow. Nowy To
myśl. 41780g

66 66-KI

Sprzedam Opel Kadet, 
stan dobry. Saturniewicz, 
Dachowa, poczta Gądki,
powiat Śrem. 41786g

Sprzedam spiesznie Volks 
wagena 1300, z powodu wy 
jazdu. Poznań, ul. Grun-
waldzka 385.

Q Lokale
41792g

Zamienię kawalerkę kwa­
terunkową, komfort — na 
samodzielne dwupokojo- 
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41586g.

tDnia 7 października 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., w wieku 

74 lat mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek i wu- 
jek, śp.

STANISŁAW MRUK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 15.30 z kościoła Św. Ducha w Gro­
dzisku Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synami i rodziną 

43723g

tDnia 8 października 1974 r. zmarł uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek
STANISŁAW JANKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu parafialnym na 
Starołęce.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Minikowo 37. 43703g

tDnia 7 października 1974 r. zmarł mój 
kochany mąż, ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek
MAKSYMILIAN SCHOFER

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

43704g

W dniu 8 października 1974 r. zmarł 
’ po krótkich ale ciężkich cierpieniach, 
śp.

FRANCISZEK FILAS 
lat 74 

powstaniec wielkopolski, por. rezerwy, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o go­

dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

Zona z rodziną
Poznań, ul. Laskowa 10 m. 2. 43802g

+ Dnia 7 października 1974 r. zmarła po 
' krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa i najukochańsza mamusia, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 82, 
śp.

ANNA SOSINSKA
z domu WITAJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, synowie i rodzina 

Poznań, Gwardii Ludowej 39 m. 9.
43803g

6615-K1

Dyrekcja Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego 
w Poznaniu — przyjmie zaraz mężczyzn i ko­
biety na stanowiska:

— tokarzy,
— ślusarzy,

po szkołach zawodowych i do przyucze­
nia w zawodzie, oraz

— pomocników palaczy c. o.
Bliższe informacje w Dziale Spraw Pracow­

niczych WSK - Poznań, ul. Rokietnicka 5 —
nr tel. 67-90-61, wewn. 18. 6455-K1

Dyrekcja Wielospecjalistycznego Szpitala mia­
sta Poznania przy ul. Lutyckiej — zatrudni 
zaraz:

— salowe do pracy w systemie 2-zmianowym, 
— pracowników fizycznych do obsługi pral­

nic i maglownic (kobiety),
— pomoce kuchenne, 
— kucharzy,
—- palaczy do obsługi kotłów 

wysokoprężnych,
— dezynfektora.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — telefon 

408-31, wewn. 323, 324.
Dojazd autobusami MPK linii nr 51, 60, 68

i 72. 6421-K1

Kawalerkę kwaterunkową 
z łazienką na Grunwal­
dzie — zamienię na miesz 
kanie większe z łazienką. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41582g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-3, M-4 lub M-5. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41671g.

Małżeństwo studenckie — 
wynajmie lub wydzierża­
wi na 3 lata pokój z kuch 
nią. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41630g.
Kupię mieszkanie M-2 w 
nowym budownictwie, wła 
snościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41637g.

4. Dnia 8 października 1974 r. zmarła 
’ śmiercią tragiczną przeżywszy lat 67, 
najdroższa żona, matka, siostra, teściowa 
i babcia, śp.

WERONIKA BIAŁASIK
z domu BINKIEWICZ

^Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W żalu pogrążony 
mąż z rodziną 

Poznań, ul. Główna 64 m. 2.

tDnia 9 października 1974 r. zmarł w 
wieku lat 51, śp.

doc. dr habil.
MIECZYSŁAW FRĄCKOWIAK

dyrektor Instytutu Fizyki 
Politechniki Poznańskiej.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
dnia 11 bm. o godz. 7.30 w kościele św. Ja­
na Kam tego przy ul. Grunwaldzkiej, po­
grzeb tego samego dnia o godz. 14.15 na 
cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
żona z rodziną

43787g

KOLEDZE
WITOLDOWI WALCZAKOWI

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

ŻONY
składają życzliwi

współpracownicy ZEPM
43717g

Kol. inż.
JÓZEFOWI WOJCZYNSKIEMU

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu 

OJCA 
składają

Kierownictwo, Rada Zakładowa 
i pracownicy 

Zakładu Usług Technicznych 
Okręgowego Związku 

Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu.
6829-K1



t TEATR? J

OPERA — g. 19 „Tosca”.
MUZYCZNY — g. 19 .Paganini”.
POI^KI — g. 19 „Ocaleni”.
NOWY — g. 19 „Wacława dzie­

je”.
LALKI i AKTORA (Scena Marci 

nęk) — g. 10 i 17 „Siała baba 
mak”.

KINA
KDF MUZA — g. 10 12.30 „El 

Dorado” (USA 15 l.). g. 15.30. 17.45 
„Szepty i krzyki” (szwedz. 18 1.). 
g. 20 „Ruchomy cel” (USA 15 l).

KDF PAŁACOWE — g. 15. 17.30. 
20 „Porwanie” (fr. 16 l.).

APOLLO — g. 10.30, 13.45, 17.
20.15 „Potop” (poi 11 l.).

BAŁTYK — g. 9.45, 13. 16.15, 19.30 
„Potop” (poi. 11 1.).

GONG — g. 10 12 — s. zamkn.. 
16. 18. 20 .Heca” (RFN 15 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Kasz 
tany miłości” (wł. 15 1.).

GWIAZDA — g 10. 13. 16. 19 
„Pan Wołodyjowski” (poi. b. o.).

KOSMOS — g. 17 „Podróże z Ja 
kubem” (węg. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Królewna w 
oślej skórze” (fr. 6 1.). g. 18. 20 
„.Prywatny detektyw” (ang. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Pan 
Hulot wśród samochodów” (fr. 
b. o.), g. 17.30 19.30 „Był sobie
glina” (fr. 15 L).

OLIMPIA. OSIEDLE i PRZY­
JAŹŃ — nieczynne.

PANCERNIAK — g 17 19.30
„Pójdziesz ponad sadem” (poi. 15 
1.).

RIAT.TO — g 10. 12. 14. 16 18 20 
„Wspaniały intere-s” (fran. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) - g. 16 
19 „Ojciec chrzestny” (USA 18 1.)

SCALA — g. 16. 18. 20 „Mania 
wielkości” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 17 „Svn Godzilli” 
(jap. b. o.), g. 19 ..Piękna nie 
chce milczeć” (wł. 15 1.).

WARTA — g. 10. 16 „Trzy orzesz 
ki dla kopciuszka” (czes.-NRD 
b. o.) g. 12. 14, 18, 20 „Zapis
zbrodni” (poi. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Echa dawno minionych 
dni” (radź. 6 1.). g. 16.30. 18.45 
„Prywatne życie Sherlocka Hol­
mesa” (ang. 15 1.).

WILDA — g. 9.30. 12.45, 16. 19.15 
„Poton” (poi. b. o.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Przez 
pustynie” (meks. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Cenny łup” (fr. 15 1.).

FOTOPLASTTKON — g. 13—18 
„Windsor — miasteczko zamków”.

DYŻURY J

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20). wy­
padki uliczne tel. 999' nagłe zacho­
rowania i lżejsze wypadki: teł 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109. Główna 
53, Kraszewskiego 12. Mazowiecka 
12. Kórnicka 24. Słowiańska. Sta- 
rołeeka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin- 
kowskiego 11.

t KOM CERT Y 1
AUI.A UAM _ g. 17 — II kon­

cert ..Pro Sinfonika” I stopnia — 
Poznański Chór Chłopięcy, dyry­
guje Jerzy Kurczewski: g. 19 30 — 
Gościnny wysten Chóru Polskiego 
Radia i Telewizji z Wrocławia: 
dyr. — St. Krukowski.

I PAam J
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco: 7.40 Takty i minuty: 8.05 
U przyjaciół: 8.10 Melodie naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski koncert 
ro»vwk.: 9.05 Dla kl. III i IV (je­
żyk polski) „Błękitne paciorki” 
słuch.; 9.25 Słynne radzieckie ze­
społy ludowe; 10.08 Dedykacje mu 
zyczne dzieciom: 10.30 ..Na przy­
kład JózeP’ fragm. 4 pow.: 10.40 
Przezorny zawsze ubezpieczony; 
10.45 Spotkanie z Zesnołem Horsta 
Kruegera; 11 Non stop polskich 
melodii; 11.18 Nie tvlko dla kie­
rowców: 11.25 Co słychać w świę­
cie: 11.30 Olsztyn na muzycznej 
antenie cz. I: 12.25 Olsztyn na mu 
zycznej antenie — cz. II: 12-40 
Dom i my; 13 Graja i śniewaja ze 
sp-oły z krakowskiego: 13.30 Rvtmy 
młodych; 14 Człowiek i środowi­
sko — gawęda; 14.05 Spotkanie z 
folklorem: 14.30 Sport to zdrowie: 
14.35 Przeboje lat 70: 15.05 Listy z 
Polski; 15.10 Arie oryginalne, arie 
instrumentalne: 15.30 Ragtime po 
polsku: 16.10 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.30 Aktualności kul­
turalne: 16.35 Studio Jazzowe PR: 
17 Radiokurier; 17.20 Rytmoston: 
17.40 Koncerty na instrumenty: 18 
Muz. i Aktualn.: 18.25 Nie tylko 
dla kierowców: 18.30 MeL w stylu 
folk.: 19 Transm. z sali obrad 
ONZ; 20 Tańce różnych narodów; 
20.20 NURT- 21 Konc. życzeń: 21.50 
Zesnół Chuck’a Rąinev’a; 22.15 Mi 
ni-recitnl Franka Schoebla: 22 30 
Miłośnikom wielkiej nianistvki: 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 Dyskoteka przed nólnoca: 
0.05 Kalendarz Kultury Polskiej: 
0.10 Program nocnv z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05, 15, 16. 18.45. 22. 23. 24. 1, 2, 
2.55.

STRONA
GLOS - 10 X 1974

Studenci zapraszają 
na Rajd Zachodni
Oddział Międzyuczelniany PTTK w Poznaniu, obchodzący 

w br. roku 20 lat istnienia, ma już«za sobą 18 rajdów za­
chodnich. Ich celem jest prowadzenie na ziemie zachodnie 
turystów z całego kraju, by ułatwić im przy okazji wę­
drówki, poznanie walorów krajoznawczych i osiągnięć go­
spodarczych tych terenów.

oraz zabawy. Uczestnicy, któ­
rych obowiązkiem jest przy­
niesienie ze sobą na rajd co- 
najmniej 1 książki na osobę, 
pozostawią po sobie tradycyj­
ną spuściznę w postaci zesta­
wów -książek dla szkół.

Warto podikreślić, że wyniki do­
tychczasowych rajdów zachodnich, 
to m.in. 800 kilometrów wyznako­
wanych j szlaków turystycznych na 
ziemiach zachodnich, skompleto­
wanie wielu bibliotek szkolnych, 
poznanie przez uczestników nowych 
regionów ojczyzny (do których 
wielu późniejszych absolwentów 
uczelni przybyło tu do pracy), a 
także nawiązanie nowych przyjaź­
ni i znajomości.

Kto pragnie uczestniczyć w 
XIX Rajdzie Zachodnim mo­
że zgłosić swój udział jeszcze 
10 i 17 bm w godz. 18 — 20
w siedzibie Oddziału Między­
uczelnianego PTTK w Pozna- 

fniu przy ul. Fredry 7. (c)

24 bm. wyruszy kolejny, 
XIX Rajd Zachodni. Tym ra­
zem na metę wyznaczono Sied­
lisko, wioskę koło Bytomia Od­
rzańskiego. Rajd zakończy się 
w tej miejscowości w niedzie­
lę, 27 bm. Do Siedliska podą­
żać bę-dą turyści, głównie słu­
chacze szkół wyższych, 23 szła 
kami wyznaczonymi dla dru­
żyn pieszych oraz trasami prze 
znaczonymi dla kolarzy, ka­
jakarzy, jeźdźców konnych 
oraz jadących starymi pojaz­
dami. Wyznaczono też trasę 
motocyklową i autokarową.

Meta rajdu w ruinach zam­
ku k. Siedliska, ale po dro­
dze czekają uczestników liczne 
atrakcje w postaci wieczornych 
ognisk, walk o nagrody w licz­
nych konkursach i ąuizach

Dwa dzieła S. Rachmaninowa

Na estradzie 
filharmonii

W dniach 11 i 12 bm. gościć bę­
dziemy na estradzie poznańskiej 
filharmonii doskonale znany melo 
manom Chór Mieszany Polskiego 
Radia i Telewizji z Wrocławia 
(laureata nagrody artystycznej te­
go miasta) pod dyr. Stanisława 
Krukowskiego. Po raz pierwszy w 
Poznaniu usłyszymy dwa wielkie 
dzieła Sergiusza Rachmaninowa: 
„Liturgię św. Jana Złotoustego”, 
op. 31 (piątek) oraz „Całonocne 
czuwanie” op. 37 (sobota).

Młodym melomanom przypomi­
namy, że 11 i 12 bm. odbędzie się 
w auli UAM drugi koncert dla 
członków Klubu „Pro Sinfonika” 
I stopnia. Przewodnikiem po tema 
cie „Muzyka chóralna” — bedzie 
Poznański Chór Chłopięcy pod 
dyr. Jerzego Kurczewskiego.

(res)

112 PAŻDZIERNIKA-WOLNA SOBOTA | 
| Wszelkie zakupy prosimy dokonać do piątku | 
J - w CZWARTEK 10 i PIĄTEK 11 października przedłużony g 
Ę będzie czas otwarcia sklepów spożywczych do godz. 20 g 
H oraz sklepów przemysłowych w centrum i na tzw. cięgach g 
H handlowych również do godz. 20. g
|| - w SOBOTĘ 12 października czynne będę wszystkie sklepy g 
s prowadzęce sprzedaż mleka od godz. 7.00 do godz. 9.00. || 
1 - w NIEDZIELĘ 13 października sklepy będę nieczynne. §

6746-K1 TT

BJ

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Sprawy codzienne; 
8.55 Muzyka spod strzechy — re­
gion lubuski; 9 Cesar Franek — 
Kwintet fortep. f-moll; 9.40 Tu 
Radio Moskwa: 10 „Romantyk” — 
opow. A. Kasprowicza z tomu 
„Opowiadania łódzkie”: 10.20 Chór 
Radia NRD śpiewa pieśni F. Men- 
delssohna-Bartholdy’ego: 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 „Z Armii Czer 
wonej do Wojska Polskiego” — 
wspomnienia M. Brzezickiego; 
11.20 Jazz; 11.35 Radiowa porad­
nia rodzinna: 11.40 PKO Twój 
Bank — Twój doradca: 11,50 Od 
Tatr do Bałtyku: 13 Wiedza o 
człowieku; 13.20 Jazz: 13.35 „Nie 
prowadziła ich Gwiazda Polarna” 
— fragm. pow. Aliny i C. Cent­
kiewiczów; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny; 14 Więcej, le­
piej. taniej; 14.15 Czas i ludzie; 
14.35 Dźwiękowe wydanie mie­
sięcznika „Jazz”; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Nowi 
nv i nowinki muzyczne: 16 Z mi­
krofonem w fabryce; 17.25 Aud. 
ekonom. K. Pierzchlewicza: 17.35 
Utwory fortepianowe J. S. Bacha; 
17.50 Radioexpress: 17.55 Felieton 
aktualny F. Fornalczyka;1 18.05 Mu 
zyka po pracy; 18.40 Recital so­
listy: 19 Transm. z sali obrad 
ONZ; 20 Salzburger Festspiele 
1974; Odtw. recitalu Teresy Zylis- 
Gary. który odbvł się 29 VII 1974 
roku; 21.55 Bela Bartok — II Konc. 
fortep.; 22.30 Promenada — prze­
gląd wydarzeń kulturalnych za 
granica; 23 Horyzonty muzyki; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Jazz.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30, 
6.30. 7.30, 8.30, 11.30. 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM IH: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 W roli głównej Era Mazi- 
kora; 9 „Czwartki pani Julii” —

Komunikat MO
Mężczyzna, który we wrześniu br. 

przy barze „Dębina” w Poznaniu 
ul. Dolna Wilda został pobity i 
utracił zegarek ręczny, pieniądze 
oraz inne przedmioty — proszony 
jest o skontaktowanie sie osobi­
ście lub telefonicznie z Komendą 
Dzielnicową MO Poznań — Wilda 
ul. Chłapowskiego 12, p. 208, tel. 
412-482. (na) 

INFORMUJEMY
Sekcja Statystyki i Ekonometrii 

PTE zaprasza na odczyt doc. dr. 
Andirieja Zaniegina z Charkowa 
nt. „Optymalne proporcje między 
akumulacją i konsumpcją w świet 
le modeli wzrostu gospodarczego” 
— 10 bm. o godz. 19 w sali VI 
WSE w Poznaniu ul. Marchlewskie 
go 146/150.

pow.; 9.10 Ella Fitzgerald śpiewa 
Gershwina; 9.30 Nasz rok 74;
9.45 VIII Fest. Muz. Organowej 
i Wokalnej — Koszalin 74: 10.15
Bossa nova z wokaliza: 10.35 Dzień 
jak co dzień — magazyn; 11.40 
„Kronika wypadków miłosnych” 
— pow.; 11.50 Mikroręcital Juliena 
Clerca: 12.25 Za kierownica: 13 
Na łódzkiej antenie: 15.10 Beat 
symfoniczny; 15.30 Słodkie życie 
— rep.; 15.45 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.05 „Chałturnik” raz 
jeszcze; 16.15 „Tajemniczy podróż 
nik” — z nowej płyty zespołu 
Weather Report: 16.45 Nasz rok 74;
17.05 „Czwartki pani Julii” — 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Fotoplastikon „Halka w kimonie”;
18 Muzykobranie: 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.40 Na różnych 
klawiaturach — cz. I; 19 Transm. 
z sali obrad ONZ; 20 Na różnych 
klawiaturach — cz. II; 20.25 „Gdzie 
teraz jesteś” — suita fortep.; 20.45 
Język niemiecki; 21 Reminiscencje 
muzyczne — Pierwsze w historii 
nagranie symfonii „Beethoyęn 
«Piąta»” 1913; 21.50 Opera tygod­
nia; 22.08 Śpiewa Roberta Flack;
22.15 „Czarny generał” — pow.;
22.45 Szlagiery teeatrzyku „Perskie 
Oko”; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje K. Rudzki: 23.05 Labora­
torium — magazyn; 23.50 Na do­
branoc śpiewa Claudio Baglioni.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10.30. 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi­
zyka 1. 33 — Światło i kwanty; 
7 — TTR — Uprawa roślin — I. 41 
— Pielęgnowanie i zbiór zbóż; 9 — 
Dla szkół — Przysposobienie obron 
ne ki. VIII i I lic. — W służbie 
narodu; 10 — Dla szkół — Język 
polski kl. li lic. — Aleksander

W Parku Kasprzaka

Poznań staje się coraz piękniejszy. Pozytywne zmiany zauważa­
my na każdym kroku. Na zdjęciu: uczniowie klasy I b Zasadni­
czej Szkoły Budowlanej nr 48 na Raszynie — w ramach prac 
społecznych — pomagają przy porządkowaniu terenów w Parku 

Kasprzaka
Fot. — K. Przychodzki

Spółdzielczość inwalidzka

Przywrócić wiarę we własne siły
Inwalidztwo lub niepełna 

sprawność fizyczna by 
najmniej nie stanowią 

przeszkody w zdobywaniu kwa 
lifikacji zawodowych i pracy. 
Spółdzielczość inwalidzka stwa 
rza możliwości pełnej adapta­
cji w społeczeństwie, przywra 
cającej wiarę we własne siły 
i budzącej poczucie pełnej 
przydatności w życiu codzien­
nym. U jej podstaw legły za­
tem najbardziej ludzkie idee, 
które zwykliśmy określać hu­
manitarnymi.

Początki ruchu spółdzielcze 
go inwalidów sięgają ostatnich 
dni walk p niepodległą Polskę, 
kiedy to z inicjatywy inwali­
dów wojennych i ociemnia­
łych żołnierzy powstawały na 
wyzwolonych terenach nie­
wielkie spółdzielnie. Jeszcze

Puszkin; 10.35 — „Mistrz Alesz” — 
film fab. prod. CSRS; 13.15 — TTR 
— Chemia 1. 19 — Berylowce i bo­
rowce; 14.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt lekcja 16 — Rozpłód by­
dła — (Poznań); 15.05 — Materna-, 
tyka w szkole — Kolejność dzia­
łań, nawiasy (II); 16.30 — Dzien­
nik (kolor); 16.40 — „Klub nie tyl 
ko dla siebie” — program sporto­
wy (lok.); 17 — Transm. z uroczy­
stości otwarcia Mistrzostw Świata 
w zapasach klasycznych — inter- 
wizja; 18.30 — Poligon — magazyn 
wojskowy (kolor); 19 — Przemó­
wienie I sekretarza KC PZPR na 
sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 
Transmisja z Nowego Jorku; 
19.50 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.35 — Teatr
„Kobra” — Francis Durbridge 
— „Desperaci” część III — 
reż. Anna Minkiewicz: 21.40 —
Wiadom. sportowe — kronika mi­
strzostw świata w zapasach (ko­
lor); 22 — Popijając Zubera — re­
portaż; 22.25 — Recital Pai.ntbox 
— recital zespołu beatowego z 
Wielkiej Brytanii (kolor); 23 — 
Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.10— Język ro­
syjski 1. 2; 17.40 — Co dalej z Tar­
panem — program publicystyczny 
(Poznań): 18 „Wielki kanion” — 
film krajoznawczy prod. USA (ko 
lor); 18.20 — Tory ziemi i harmo­
nia świata ode. 8 — pt. „Sto lat 
temu”; 18.30 — Dla młodzieży — 
„Być kobietą — być mężczyzna”; 
19 — Przemówienie F sekretarza 
KC PZPR na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. Transmisja z No­
wego Jorku; 19.50 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.35 — Pieśni i 
piosenki — śpiewa Krystyna Zdzj 
towiecka; 21 — 24 gedzany (kolor); 
21.10 — Z cyklu — „Ocalić od za­
pomnienia” — .Spojrzenie przez 
paragraf” (kolor); 21.45 — Sześć 
żon Henryka VIII ode. II — pt. 
„Anna Boleyn”; 23.15 — Język fran 
cuski — 1. 28 — cz. U — (powt.). 

w trakcie walk o poznańską 
Cytadelę, 13 inwalidów wojen 
nych założyło spółdzielnię 
„Zryw”. Początkowo zajmowa 
li się kolportażem prasy, sprze 
dążą papierosów i zapałek, a 
później cukierków.

Rok 1949 był przełomowy w 
historii ruchu spółdzielczego 
inwalidów w Polsce. Wtedy 
powstała Centralna Spółdziel 
nia Inwalidów w Warszawie, 
która od tej pory organizowa­
ła poszczególne spółdzielnie, a 
nadto zapewniając jednolite 
kierownictwo, powiązała ich 
działalność z planową gospo­
darką państwową. Powołała 
ona swój oddział w Poznaniu 
i pierwszą zarejestrowaną spół 
dzielnią była „Równość”. Do 
dziś żyją i nadal pozostają czyn 
ni zawodowo jej ówcześni 
członkowie-założyciele: Janina 
Małecka i Mieczysław Zbiera 
nek. Wielu spośród obecnych 
pracowników Handlowej Spół 
dzielni Inwalidów „Równość” 
w Poznaniu legitymuje się dłu 
goletnim stażem pracy. Nie 
szczędząc sił dla jej rozwoju, 
mogą teraz z dumą spoglądać 
w przeszłość.

HSI „Równość” stopniowo 
zwiększała zasięg swego dzia­
łania, wykraczając poza gra­
nice miasta na tereny powia­
tów w północnej części wo­
jewództwa poznańskiego. W 
trosce o lepsze zaopatrzenie 
prowadzonych punktów han­
dlowych uruchomiła również 
wytwórnię cukierków w Gro­
dzisku Wlkp. i Poznaniu oraz 
wytwórnię wód gazowanych. 
Z tych to właśnie zakładów 
wytwórczych zrodziła się no­
wa spółdzielnia inwalidów pod 
nazwą „Zjednoczenie”, działa 
jąca przy ul. Żeromskiego w 
Poznaniu.

Obecnie HSI „Równość” po 
siada na terenie miasta i wo­
jewództwa poznańskiego 114 
sklepów, 38 kiosków i 2 no­
woczesne pijalnie piwa. Łącz­
nie wszystkie jej punkty han­
dlowe osiągają roczne obroty 
w wysokości 500 milionów zło 
tych. 70 procent załogi stano­
wią inwalidzi.

W ostatnich latąch powstał 
jednak problem przygotowa­
nia kwalifikowanych kadr do 
pracy w spółdzielni. Krystyna 
Romała — kierownik służby 
socjalnej i rehabilitacyjnej 
„Równości”, wspomina realiza 
cję programu szkolenia, wyu­
czającego zawodu. Pierwsza 
podjęła taką inicjatywę i na­
dal ją upowszechnia i dosko­
nali. Troskliwą opieką otoczy 
ła młodzież, która po 8 klasie 
szkoły podstawowej zdobywa­
jąc wiedzę w Zasadniczej 
Szkole Handlowej, odbywa 
praktyczną naukę zawodu w 
sklepach. O efektach tej pra­
cy może świadczyć choćby 
fakt, że aktualnie 30 procent 
załogi stanowią młodzi ludzie, 
oodczas gdy jeszcze w roku 
1968 odsetek ten wynosił za- 

/ledwie 8,6 procent.

OD PO Wij ADĄ M Y
Ka-Wś-O. — zadnia Seksuolo­

giczna dla m. Poznania mieści się 
przy ul. Marcinkowskiego 21, Za 
błędna wtorkową informację 
przepraszamy. (2811)

Szkoła 
prawdziwie harcerska
Szkoła daje nie tylko wie­

dzę. W niej kształtują się lud z 
kie postawy i charaktery, a 
niepoślednia w tym rola przy­
pada organizacji harcerskiej.

W staromiejskiej Szkole Pod 
stawowej nr 1 im. Bohater­
skich Dzieci II wojny Świato­
wej 95 proc, młodzieży nale­
ży do ZHP. Zastępca dyrekto- I 
ra jest tu szczepowym, 8 na­
uczycieli instruktorami, zaś ca 
łe grono pedagogiczne gorący­
mi zwolennikami tej organiza­
cji. W szkole nie ma samorzą- I 
du, jego funkcję przejęła rada 
szczepu, system harcerskich 
stopni i sprawności tudzież har 
cerska i symbolika, i obrzędo­
wość — wprowadzone do co­
dziennej pracy szkoły i zajęć 
lekcyjnych wyzwalają szero­
kie inicjatywy młodzieży. To­
też dzisiejsza inauguracja roku 
harcerskiego jest tutaj napraw 
dę świętem całej szkoły. (bw)

Mija właśnie ćwierćwiecze 
istnienia HSI „Równość” w 
Poznaniu. Nie sposób więc nie 
docenić jej roli w procesie 
włączania ludzi o niepełnej 
sprawności fizycznej w reali­
zację programu rozboju gos­
podarczego kraju. Rehabilita­
cja zawodowa i lecznicza speł 
niła swe podstawowe zadanie 
— przywróciła 'ludziom ra­
dość życia, pozwoliła odnaleźć 
właściwe miejsce w społe­
czeństwie. (pik)

W gościnie u Madziarów

800-kilometrowa 
wyprawa rowerowa
Redakcyjną pocztą otrzyma­

liśmy w tych dniach sympa­
tycznej treści list. Z rowero­
wej wyprawy na Węgry po­
wróciła 13-osobowa grupa stu­
dentów IV roku biologii UAM, 
w tym czwórka „nolitechni- 
ków“ i jedna polonistka. Prze­
jechali oni na terenie W RU z 
górą 800 kilometrów, zwiedza­
jąc całą północno-zachodnią 
część kraju.

— Na każdym kroku — pi- 
szą poznańscy studenci — spo­
tykaliśmy się z ogromną życz­
liwością i serdecznością Węg­
rów, daleko wykraczającą po­
za tradycyjne ramy zwykłej 
gościnności.

— Jednym z najmilszych 
momentów było spotkanie z 
Polakiem, Janem Sową, miesz 
kającym od 1939 roku w miej­
scowości Kapunńr. Jeno! Dzię­
kujemy i tobie, za to, że nie 
znając nas wcale, poświęciłeś 
nam przez dwa dni cały swój 
wolny czas. Byłeś doskonałym 
przewodnikiem po Budapesz­
cie. Z przyjemnością piszemy 
o rowerowej wyprażcie poz­
nańskich studentów do kraju 
Madziarów, któtej plonem, 
oprócz wrażeń turystycznych i 
nowych, osobistych przyjaźni, 
jest bogato ilustrowana kro­
nika. Z pewnością pomysł wart 
jest upowszechnienia. (res)

K w ciastku... szkło
Pod tym tytułem zamieściliśmy 

26 września br. „Prztyczek”. Gwo­
li przypomnienia dodajmy, iż doty 
czyi on znalezienia — przez żonę 
jednego z naszych Czytelników — 
odłamka szkła w ciastku zakupio­
nym w „Rogaliku” przy ul. Gło­
gowskiej.

W wyjaśnieniu nadesłanym przez 
Oddział Kawiarń Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Gastro 
nomicznego, czytamy m.in.:

„Z przykrością przyjęliśmy tę 
wiadomość. Znaleziony w ciastku 
odłamek szkła, pochodził przypu­
szczalnie z używanej do produk­
cji marmolady. Informujemy, że 
powyższa reklamacja była przed­
miotem wnikliwej analizy. Równo­
cześnie poleciliśmy kierownikowi 
pracowni cukierniczych zwiększe­
nie nadzoru nad jakością zużywa­
nych surowców, a nadto zobowią- 

I zaliśmy do przecierania marmola­
dy przez sito. Zdajemy sobie spra 

I wę z niebezpieczeństwa na jakie 
i została narażona klientka „Roga­

lika” i dlatego uprzejmie ja prze- 
| praszamy. A przesyłając jej re­

kompensatę — tort orzechowy, 
pragniemy zapewnić, że naszą sta 
łą troską jest utrzymanie dobrej 
jakości produkowanych wyrobów”.

(pik)


